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DEKLARACJA PRASKA

natchnie narody

■■

Wspaniały
roziuój

pokojowego
budownictwa
ZSRR
Globalna produkcja

przemysłu wzrosła
w 111 kwartale 1950 r.

o 24 procent
w Dorównaniu
z 111 kwartałem roku 1949

ENTRALNY Urząd Statystycz-
ny przy Radzie Ministrów

ZSRR opublikował wyniki wyko­
nania państwowego planu rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR w III
kw. 1950 r.

Przemysł
Globalna produkcja przemysłu

radzieckiego w ciągu pierwszych 9
miesięcy 1950 r. wzrosła o 22 proc.,
w porównaniu z tym samym okre­
sem 1949 r. W porównaniu z III
kwart, r. ub. produkcja w III kwar
tale br. wzrosła o 24 proc.

Rolnictwo
Globalny urodzaj kultur zbożo­

wych osiągnął poziom urodzaju ze­
szłorocznego. Urodzaj bawełny jest
znacznie wyższy niż w roku ub.
Zbiory buraków cukrowych są ró­
wnież wyższe niż w r. ub.

W ciągu 9 mieś. 1950 r. rolnictwo
radzieckie otrzymało 130.000 trakto
rów (licząc traktor o mocy 15 KM
— za jednostkę), 33.000 kombaj­
nów, 66.000 samochodów ciężaro­
wych oraz 1.300.000 innych ma­
szyn rolniczych.

fcbroty towarowe

Podając dane ilustrujące wzrost
obrotów towarowych w transporcie
kolejowym, rzecznym i morskim,
komunikat stwierdza,, że w trans­
porcie kolejowym plan przeciętne­
go załadunku na dobę, w III kwart,
br. wykonano w 102 proc., w tran­
sporcie rzecznym — w 103 proc.,
a w transporcie morskim — w 97
proc., co oznacza wzrost o 7 proc.,
■w porównaniu z obrotem towaro­
wym w transporcie morskim w III
kwart. 1949 r.

Inwestycje
Komunikat stwierdza następnie,

że inwestycje w gospodarce naro­
dowej ZSRR w ciągu 9 miesięcy
1950 r. wzrosły o 25 proc., w po­
równaniu z takim samym okresem
1949 r.

Handel
W III kwart. 1950 r. nastąpił dal­

szy rozwój handlu radzieckiego. De
taliczny obrót towarow w handlu

państwowym i spółdzielczym wzrósł
o 33 proc., w porównaniu z takim

samym okresem 1949 r.

Praca
Liczba robotników i urzędni­

ków zatrudnionych w gospodarce
narodowej ZSK.K — podaje komu­
nikat — była w III kwart. 1950 r.

o 2.400.000 osób większa niż w III
kw. roku ub.

W porównaniu z III kwart, r. ub.
wydajność pracy robotników w

przemyśle wzrosła o przeszło 12

proc.

Nauka I l ultura
Podkreślając osiągnięcia budow­

nictwa kulturalnego, j ak również

osiągnięcia w dziedzinie ochrony
zdrowia — komunikat stwierdza, że
w r. 1950 wyższe uczelnie oraz in­
stytuty techniczne ukończyło 500
tys. młodych specjalistów. W bie­
żącym roku szkolnym przyjęto na

wyższe uczelnie i instytuty techni­
czne około 800.000 słuchaczy.

do jeszcze bardziej stanowczej

walki o pokój
za-

Głosy prasy światowej
o naradzie ośmiu ministrów

spraw zagranicznych
MOSKWA

PUBLIKOWANA w Pradze deklaracja ministrów spraw

granicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski,
Rumunii, Węgier i Niemieckiej Republiki Demokratycznej, wywo­
łała na całym świecie olbrzymie wrażenie. Prasa postępowa wszy­
stkich krajów stwierdza, że deklaracja ta jest dokumentem mię­
dzynarodowym o niezwykłej wadze. Ze specjalnym naciskiem

podkreślane jest zdecydowane stanowisko, jakie Związek Radziec­
ki, kraje demokracji ludowej i NRD zajęły przeciwko remilita-

ryzacji Trizonii | w obronie pokoju.

Elektrownia
krakotuska

zwyciężyła
w międzyzakładowym
wsoólzaw odnictwie

pracy
W III kwartale br. załoga elek­

trowni krakowskiej zwyciężyła w

międzyzakładowym współzawodnic­
twie pracy, zdobywając po raz trze
ci proporzec przechodni.

Sukces swój zawdzięcza załoga
elektrowni krakowskiej rozwojowi
indywidualnego i zespołowego współ
zawodnictwa (w którym bierze u-

dziął 96 proc, zatrudnionych), uzy-
skarću oszczędności na węglu (obli­
czanych na 4,5 miliona zł), skróce­
niu o 20 proc, czasu, remontów ka-
pitalnych oraz podniesieniu bezpie-.
czeństwa pracy.

Na wyróżnienie wśród zwycię­
skiej załogi zasługuje zespół pala­
czy z przodownikiem, w oszczędza­
niu węgla Kazimierzem Romanem
na czele, wielokrotni przodownicy
pracy Zemlak i Wójcik oraz racjo­
nalizatorzy Krupa i Grabka.

Cykl koncertów
PWSM w rąmach
Konkursu

8achowskiego
Dla uczczenia 200 rocznicy Jana

Sebastiana Bacha Państwowa Wyż
sza Szkoła Muzyczna w Krakowie
organizuje Konkurs Bachowski w

auli PWSM ul. Basztowa 8.
W poniedziałek odbył się pierw­

szy koncert. Na program złożyły
się solowe utwory fortepianowe.

We wtorek odegrane zostały kon

certy fortepianowe z orkiestrą.
Dziś, tj. 25 bm. na program zło­

żą się utwory wokalne.
W czwartek 26 bm. zostaną ode­

grane solowe utwory skrzypcowe 1
wiolonczelowe.

W piątek 27 bm. studenci wyko­
nają koncerty skrzypcowe z orkie­
strą.

W sobotę 28 bm. o godz. 10 od­
będzie się przegląd jury kompozy­
cji studentów PWSM, zgłoszonych
na międzyszkolny konkurs bachow­
ski w Poznaniu. O godz. 15 odegra­
ne zostaną utwory organowe.

W niedzielę nastąpi ogłoszenie
wyników konkursu o godz. 13.- Na

wszystkie te imprezy wstęp, wolny.

Moskiewska „Prawda", w arty­
kule wstępnym zatytułowanym „W
interesie utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego"
stwierdza, że. deklaracja 8 mini­
strów spraw zagranicznych jest no

wym dobitnym przykładem nie­
ugiętego dążenia ZSRR, krajów
demokracji ludowej i NRD do po­
koju i pokojowej współpracy. mię-;
dzynarodowej.

„Ten historyczny dokument —

pisze „Prawda" — wyraża inte­
resy wszystkich miłujących po­
kój narodów. Natchnie on wielką
armię obrońców pokoju do jesz­
cze '-ardziej zorganizowanej, sta­
nowczej walki przeciwko impe­
rialistycznym podżegaczom wo­
jennym, do walki o pokój i bez­
pieczeństwo narodów".

n RASA krajów demokracji Iu-
*• dowej i Niemieckiej Republiki

Demokratycznej, omawiając dekla­
rację 8 państw, podkreśla, że

rody tych krajów, z głębokim
dowoleniem witając deklarację
ską, wzmocnią swe wysiłki
rzecz obrony pokoju.

Paryski „Ilumanite" w komen­
tarzu na temat narady praskiej
stwierdza, że interes Francji jest
nie do pogodzenia z remilitary-
zacją Zachodnich Niemiec. Na­
rada praska, wysuwając postulat
stworzenia jednolitego demokra­
tycznego państwa niemieckiego
nabrała szczególnej doniosłości
dla Francji.
Dzienniki chińskie podkreślają w

swoich komentarzach, iż deklara­
cja praska jest wyrazem nieugię­
tej i konsekwentnej polityki, którą
prowadzi obóz pokoju i demokra­
cji, znajdującej całkowite poparcie
w miłującej pokój ludzkości.

Remilitaryzacja zachodnich Nie­
miec, przeciw której występuje de­
klaracja praska — stwierdza pra­
sa chińska — wraz z remilitary-
zacją Japonii jest istotną częścią
spisku amerykańskiego imperiali­
stycznego bloku agresywnego, ma­
jącego na celu przygotowanie no­
wej wojny światowej.

na-

za-

pra
na.

13 brygad
inłodzieżoirych
rozpoczme
pracę na kolei
W DNIU 1 listopada br. 13 bry­

gad młodzieżowych w Nowym
Sączu rozpocznie pracę w warszta-
tach mechanicznych, w kuźni, przy I domości dotyczące składu tej Armii
obróbce metali i przy obsłudze pa­
rowozu.

Nowe brygady zwiększą stan ilo­
ściowy młodzieżowych brygad pra­
cujących w DOKP Kraków. <'-j)

i jej rozlokowania.
W świetle pytań sądu i prokura­

tora wychodzi na jaw współpraca
Olechnowicza i wileńskiej AK z hi­

tlerowcami w walce z partyzantką

Program imprez
tu Tygodniu
Walki
z Analfabetyzmem

RAMACH tygodnia walki z
’'

analfabetyzmem odbędzie
się dzisiaj w środę 25 października
o godz. 19 w Domu Kultury kon­
cert dla świata pracy. Przedstawi­
ciel ORZZ omówi przed koncer­
tem wytyczne akcji likwidacji anal

fabetyzmu.

JUTRO w czwartek 26 bm. o

godz. 19 zarząd wojewódzki
ZMP organizuje w międzyzwiązko­
wym klubie rebotniłzym wieczór

oświatowy z referatem „ZMP w

walce z analfabetyzmem".
tX7 PIĄTEK 27 bm. o godz. 14
V ’

odbędą się masowe zebrania

młodzieżowe w liceum pedagogicz­
nym TPD Oleandry 8 oraz w li­
ceum pedagogicznym żeńskim ul.
Skaleczna 16. Wieczorem o godz. 18

zarząd wojewódzki TPŻ organizuje
akademię oświatową,
VS7 SOBOTĘ 28 bm. o godz. 18
’’

w lokalu wojewódzkiego korni

tetu SD Rynek Główny 20 odbędzie
się wieczór dyskusyjny z referatem
ha temat walki z analfabetyzmem.
O gedz. 19 w zarządzie wojewódz­
kim ZSCh zorganizowana będzie
wieczornica oświatowa z bogatą
częścią artystyczną.

Herszt bandy szpiegów

przyznaje się do zbrodni
W PONIEDZIAŁEK rozpoczął się przed Wojskowym Sądem Re­

jonowym w Warszawie proces zdrajców i morderców, człon­
ków tzw. Ośrodka Wileńskiego Okręgu AK — oskarżonych o to, że
w czas.e okupacji współpracowali z wywiadem hitlerowskim i wła­
dzami okupacyjnymi w zwalczaniu polskiego demokratycznego ruchu
wyzwoleńczego i partyzantki radzieckiej, a po wyzwoleniu pełnili
szpiegowską służbę u anglosaskich imperialistów.

Przed sądem Stanęli: Olechnowicz
Antoni, Borowski Henryk, Szen-
dzielarz Zygmunt psęud. Łupaszko,
Minkiewicz Lucjan, Lwów Lidia i
Minkiewicz Wanda.

Po odczytaniu aktu oskarżenia
sąd przystępuje do przesłuchania
oskarżonych. Jako pierwszy zezna-

je Olechnowicz.
Przedstawia on sądowi przebieg

działalności swojej i współoskarżo-
nych w ramach organizacji AK na

Wileńszczyźnie podczas wojny i po
wojnie. Opowiada, że wbrew rozka­
zowi płk. Radosławą, okręg wileń­
ski AK nie ujawnił się po wojnie,
jako że personalnie w tym rozka­
zie nie był wymieniony. Wobec te­
go Olechnowicz podporządkował sie
bie i. swoich ludzi rozkazom gen.
Kopańskiego w Londynie. Porozu­
miewał się z nim za pośrednictwem
kurierów Morelowskiego i Bukow­
skiego. Kontakty z Londynem bie­
gły również .przez Paryż i przez

‘ ’

we Wło-
gły również .przez Pary
oficerów andersowskich
szech.

Oskarżony przyznaje,
łał do Londynu raporty
cyjno-wywiadowcze, zawierające da
ne polityczne, gospodarcze1, informa
cje natury wojskowej, wiadomości
dotyczące pracy władz bezpieczeń­
stwa, sądownictwa wojskowego,
MO i innych. Oskarżony usiłuje
jednak przekonać sąd, że raporty
te miały charakter wyłącznie in­
formacyjny.

i Po oswobodzeniu Wileńszczyzny
I przez Armię Radziecką raporty
, Olechnowicza rozszerzyły się o wia-

że wysy-
informa-

ENTRALNY Zarząd Prge-
niyslu Naftowego buduje

w Krakowie przy ul. Lubicz
drugi z kolei wielki gmach prze­
znaczony na biura. Nowy bu­
dynek rozpoczęty z wiosną tego
roku ma już w tej chwili 4 pię­
tra. Roboty budowlane wykonu­
je Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego nr 3.

Rząd Plevena

skapitulował
przed USA

w sprawie remilitaryzacji

Niemiec
GENEWA

T AK donoszą z Paryża, rząd fran
■J cuski wyraził zgodę na remili-

taryzację Niemiec. Obecnie wszyst
kie wysiłki rządu idą w kierunku
odpowiedniego zredagowania dekla
racji, która wprowadziłaby w błąd
opinię publiczną, zdecydowanie wy
powiadającą się przeciwko utworze
niu nowego Werhmachtu.

Prasa demokratyczna Francji
ostro piętnuje zdradziecką politykę
rządu.

Dziś6 stion

radziecką. Jako zwierzchhnik AK

okręgu wileńskiego i nowogrodzkie­
go Olechnowicz odbył szereg spotkań
z przedstawicielami armii hitlerow­
skiej, uzgadniając m. in. dostawy
broni hitlerowskiej dla. swoich od­
działów. Ponadto Olechnowicz przy-
rzekł hitlerowcom .całkowite uzależ­
nienie wywiadu antyradzieckiego
AK od „AbWehry".

Olechnowicz usiłuje wytłumaczyć
swoje spotkanie z hitlerowcami

I tym, że chodziło mu wyłącznie o

dojście do porozumienia w sprawie
nie zabijania jeńców AK-owskich.

W ramach transportów repatria­
cyjnych z Wileńszczyzny do kraju,
osk. Olechnowicz przerzucał do Pol
ski również i swoich ludzi. Wkrót­
ce po przyjeździe nawiązał kontakt
z bandami Łupaszki. Łupaszko za­
żądał wówczas umożliwienia mu

wyjazdu za granicę, ponieważ jed­
nak było to zbyt trudne, postanowi
li obaj z Olechnowiczem pozostać
nadal w podziemiu i kontynuować
swoją działalność. W momencie
tym zaczęła działać na nowo tzw.
.komórka legalizacyjna1*, mająca za

zadanie produkowanie fałszywych
dokumentów dla członków organi­
zacji.

Z odczytanych przez sąd zeznań
Olechnowicza, złożonych podczas
śledztwa, wynika, że na polecenie
Londynu montowano bojówki i pa­
trole dywersyjne na wypadek wy­
buchu wojny. Olechnowicz przyzna­
je, że podczas pobytu w Paryżu
oświadczono mu, że Anders liczy na

niego i jego ludzi.
Pod koniec zeznań osk. Olechno­

wicz przyznaje, że jego siatka in­
formacyjna zbierała również wia­
domości na temat badań nad ener­
gią atomowa w Polsce, (i)

przekazała iuczoiaj

dyrekcja PKS
krakowskim

kierowcom
CZORAJ w Krakowie odbyło

’v się uroczyste ..przekazanie
przez dyrekcję PKS- 6. nowych, pię
knych autobusów marki Skoda —

kierowcom.

Uroczystość zgromadziła przed­
stawicieli WRN, MRN, Partii, eks

pozytur PKS, Komitetu Głównego
Współzawodnictwa i społeczeństwa
krakowskiego. Odbierając mowę
piękne wozy kierowcy podjęli zo­
bowiązania.

Kuraś, Mateja, Jedrol, Piotrow

ski, Żak i Pietraszek postanowili
przejechać bez remontu główne­
go 140.000 km.

W czasie uroczystości Józef Ku
raś i Władysław żak odczytali li

sty skierowane do kolegów kie­
rowców w ZSRR i Czechosłowa­
cji. W listach tych zawiadomili o

podjętym zobowiązaniu, podkre­
ślając, że w ten sposób pragną
cni włączyć się do zwycięskiej
walki o pokój i socjalizm.,
Na zakończenie uroczystości od­

świętnie przybrane autobusy prze
jechały ulicami Krakowa, (er)

i desantem USA
na północ
od Phenjan
Ożywiona działalność

partyzancka
na tyłach wroga

MOSKWA,

Ą GENCJA Tass podaje komu-
**■ nikat Dowództwa Naczelnego
Koreańskiej Armii Ludowej, dono­
szący, że na wszystkich frontach
Armia Ludowa stawia opór nacie­
rającym wojskom amerykańskim i

poludniowo-koreańskim.
Na północnym wschodzie i na pół

nocnym zachodzie od Phenjanu je­
dnostki Armii Ludowej prowadzą
zaciekłe walki obronne i atakują
w dalszym ciągu zrzucony przez
Amerykanów desant spadochrono­
wy na północ od miasta. W Phe-
njaoie trwają uporczywe walki u-

iiczne.

Na wschodnim wybrzeżu na pół­
noc i na północny wschód od Ham
hyng jednostki Armii Ludowej wy
cofały się nieznacznie pod napo-
rem przeważających sił nieprzyja­
ciela.

T AK DONOSI agencja Reutera,
na tyłach amerykańskich no

tuje się wzmożenie działalności
partyzanckiej i poszczególnych
grup Armii Ludowej. W pobliżu
38 równoleżnika oddział Armii
Ludowej, liczący 7 tysięcy ludzi,
zajął trójkąt Hwaczon — Kum-
son — Kesang. Inny oddział, li­
czący około 2 tysięcy żołnierzy,
przeciął drogi dowozowe na po­
łudnie od Wcńsah. Oddziały par
tyzantów zajęły miejscowość
Yangyang.

8 nowych
autobusów
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Naszym zdaniem

M zwycięstwa
do zwycięstwa

Komunikat centralnego u-

rzędu Statystycznego przy
Radzie Ministrów ZSRR

stwierdza, że globalna produkcja
całego przemysłu ZSRR wzrosła w

9 pierwszych miesiącach 1950 roku
o 22 proc, w porównaniu z tym sa

mym okresem roku 1949. W porów
naniu z III kwartałem roku 1949
globalna produkcja wzrosła w III
kwartale 1959 roku o 24 proc.

Obok tak znacznego wzrostu pro
dukcji i wzrostu stopy życiowej o-

bywateli radzieckich, na podkre­
ślenie zasługuje wzrost inwesty­
cji. W porównaniu z 1949 r. inwe­
stycje wzrosły o 25’/«.

Wzrostowi inwestycji i produk­
cji przemysłowej towarzyszy
■wzrost ilości zatrudnionych w go­
spodarstwie narodowym o 2 mi­
liony 400 tysięcy. Pól miliona spe­
cjalistów opuściło w tym roku
wyższe uczelnie, stając do twórczej
pracy w wybranym zawodzie.

Oto kilka cyfr, wybranych z ko­
munikatu o wykonaniu przez ludzi
radzieckich planu III kwartału
1950 roku. Na co wskazują te cy­
fry, co one nam mówią?

Cyfry te mówią o wyższości u-

stroju socjalistycznego nad kapi­
talistycznym. Podczas gdy kraje
kapitalistyczne znajdują się stale

pod groźbą kryzysu, gdy rośnie tam
bezrobocie — w Związku Radziec­
kim nieprzerwanie wzrasta pro­
dukcja i dobrobyt całej ludności.

Cyfry te mówią nam o wzroście
potęgi Związku Radzieckiego, nie­
ugiętego obrońcy pokoju. Setki mi
lianów ludzi na świecie widzą w

nowym zwycięstwie gospodarczym
Związku Radzieckiego swoje zwy­
cięstwo.

Daiiń Narodów

Zjednoczonych
DZIEŃ wczorajszy był

Dniem Narodów Zjednoczo­
nych. W tym dniu bowiem przed
pięciu laty weszła w życie Karta
Narodów Zjednoczonych. Przypom
nijmy sobie słowa jej wstępu:

„My, ludy Narodów Zjednoczo­
nych, zdecydowane — u c h r o-

n i ć przyszłe pokolenia od klęsk
wojny, która dwukrotnie w ciągu
naszego życia wyrządziła niewy­
powiedziane cierpienia ludzkości,
i...

stworzyć warunki, w któ­
rych będzie mogia panować spra­
wiedliwość i poszanowanie zobo­
wiązań opartych na traktatach i

innych źródłach prawa międzyna­
rodowego, i...

zjednoczyć nasze siły dla

utrzymania międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa —

postanowiliśmy zespolić nasze

wysiłki dla osiągnięcia tych ce­
lów".

Można by wymienić całą litanię
faktów z ubiegłego pięciolecia, w

ciągu którego amerykańscy impe­
rialiści i ich wasale deptali i po­
niewierali Kartę Narodów Zjedno­
czonych. Remiiitaryzacja Niemiec
Zachodnich i próby podważenia
fundamentalnych zasad Karty, jak
zasada jednomyślności wielkich mo

carstw, ograniczenie kompetencji
Rady Bezpieczeństwa — oto ostat­
nie tego dowody.

Imperialiści amerykańscy chcą
ONZ uczynić narzędziem swej a-

gresywnej polityki, by podobnie
jak w Korei ohydną napaść przy­
kryć sztandarem ONZ. Ale Zwią­
zek Radziecki i kraje demokracji
ludowej są wiernym strażnikiem
ONZ —• instytucji, powołanej do
utrwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa. A wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim setki milionów ludzi na

świecie, walcząc o pokój, walczy
zarazem o wykonywanie szczyt­
nych postanowień Karty Narodów
Zjednoczonych.

l

KANT-LERZ

ADENAUER

Anders tu bloku hitlerowskich generałów

Zamiast kwiatów - kocią muzykę
na „powitanie" agenta imperializmu

przygotowała młodzież
amerykańska w Detroit

Wiadomości

„Głosu Ameryki**

KIEDY w roku ubiegłym demokratyczna prasa światowa

ujawniła, że Anders spotkał się z hitlerowskimi gene­
rałami, pracującymi nad odbudową Wehrmachtu —

Anders „z oburzeniem" zaprzeczył. Więcej — wyzyskując
kruczki sądownictwa brytyjskiego, zagroził on nawet jedne­
mu z postępowych dzienników angielskich kosztownym pro­
cesem. W miarę, jednak, jak sprawa odbudowy Wehrmachtu

przez anglo - saskich imperialistów przybierała coraz real­
niejsze kształty, Anders coraz bardziej uchylał przyłbicy.
W każdym razie —. przestał zaprzeczać.

- Nie zaprzeczył już więc, kiedy w

rzymskim dzienniku „Paesa Sera"
ukazała się we wrześniu br. wia­
domość pochodząca ze źródeł waty
kańskich, że Anders przeprowadził
rozmowy z hitlerowskim generałem
Mańteufflem w sprawie włączenia
do niemieckiej armii niedobitków

swego osławionego korpusu. Wło­
skie pismo doniosło, że Manteuffel

postawił, jako warunek „sojuszu",
zrzeczenie się przez Andersa... poi
skich ziem zachodnich!

| A.K uparcie twierdzi spiker
J „Głosu Ameryki1', „wolne" ra

dio podaje tylko iciadomości praw­
dziwe. Oto dowód:

Parę tygodni temu „Głos Ame­
ryki" poświęcił dobre 20 minut
śmierci znanego literata i komedio
pisarza węgierskiego Ferenca Her

czego. Diuadzieścia minut bardzo
patetycznych, w czasie których
mówiono nie tyle o zmarłym, ile
o tym, że na Węgrzech społeczeń­
stwo nic nie wie o fakcie jego
śmierci, ponieważ rząd zakazał po
dania tej wiadomości i zabronił
odbycia uroczystego pogrzebu.

Jednakże ■po bliższym zbadaniu
tej sprawy okazało się ,że „zmar­
ły" pomimo swoich 87 lat jest ży­
wy i w doskonałej formie. Herczeg
oświadczył, że wiadomość o swej
śmierci uważa „za znacznie przesa
dzoną".

Wiadomo. „Wolne radio" podaje
wiadomości „tylko prawdziwe".

W Moskwie obradowało kolej
ne plenum Moskiewskiego Komite­
tu Miejskiego WKP(b). Plenum
nakreśliło szereg zadań, dotyczą­
cych przedterminowego wykonania
rocznego jjlanu budownictwa mie­
szkaniowego oraz instytucji kultu­
ralnych i komunalnych.
-&■ Jak donosi „Humanite", stan
zdrowia Maurice Thoreza jest naj
zupełniej zadowalający.

Postępowa opinia Japonii obu
rzona jest usunięciem przez rząd
Yoshidy z uniwersytetów i instytu
tów profesorów i wykładowców o

poglądach postępowych.

DZIENNIKI niemieckie, po­
zostające na usługach

amerykańsko-angielskich władz
interwencyjnych, rozpoczęły dzi
ką nagonkę przeciwko tym, kra
jom, których przedstawiciele
uczestniczyli w konferencji pra
skiej, a w szczególności prze­
ciwko Polsce. Na zjeździe
CDU, odbywającym się w mie­
ście Goslar minister marionet­
kowego rządu w Bonn. Kaiser

wygłosił oszczercze przemówie­
nie antypolskie, w którym ice-
zwał otwarcie do pochodu
miecko • amerykańskiego
Polskę i do zaboru ziem

“kich (z prasy).

Bez skrępowania
DLA pana barona von Andersa

ten warunek nie stanowi więk
szej trudności, niż dla imć pana
Zagłoby ofiarowanie Niderlan­
dów.

„Interes" najwidoczniej został u-

bity, skoro pan generał baron von

Anders ogłosił w kanadyjskim ty­
godniku „Ensing" wywiad, w któ­
rym kategorycznie zażąda! utwo­
rzenia armii niemiecko-zachodniej
pod dowództwem generałów hitle­
rowskich.

Pan generał Anders uważa, że
nie ma już potrzeby krępować się
— oświadczył tedy kanadyjskiemu
pismu, że do odbudowanego hitle­
rowskiego Wehrmachtu należy
włączyć oddziały złożone z emi­
gracyjnych faszystów polskich,
czeskich, węgierskich itd., w celu

„wyzwolenia Polski i innych kra­
jów za żelazną kurtyną" pod jego,
Andersa, oczywiście dowództwem.

Wypieszczona przez Andersa wi­
zja „wyzwalania" Polski u boku
hitlerowskich generałów w rodza­
ju Guderiana, Haidera, czy pod­
palacza Warszawy, Rheinefartha—
nie powinna dziwić nikogo z Po­
laków.

Zmieniał się bowiem tylko pan,
któremu służył Anders — „służ­
ba" zaś zawsze pozostawała ta
sama.- Zarówno wówczas, gdy słu­
żył carowi, czy wówczas, gdy uda­
ło mu się na chwilę w przełomo­
wym roku 1918 włożyć mundur
Wehrmachtu.

W czasie II wojny światowej
na służbie brytyjskiej i na stano­
wisku dowódcy II Korpusu we

Włoszech „wytargował" u brytyj­
skiego i amerykańskiego _

dowódz­
twa ponad 100 tysięcy jeńców nie­
mieckich, wybierając przede wszy­
stkim hitlerowców pochodzących;
z polskich ziem zachodnich i włą­
czył ich do „Polskiego II Korpu­
su", mocno przerzedzonego po sza

leńczych atakach Andersa na Mon
te Cassino, Anconę i inne miasta

włoskie.

„Wiana'*

TYCH to hitlerowskich „byłych
żołnierzy II Korpusu" Anders

obecnie wnosi .jako wiano swego
Hie­

na,

poi-

BIAŁY KOŃ

z hitle-obecnego jawnego sojuszu
rowskimi generałami, odbudowu­
jącymi Wehrmacht pod opieką i
rozkazami amerykańskich impe­
rialistów.

Demokratyczna opinia amery­
kańska i polonijna w Ameryce
wrogo odniosła się do tej nowej
imprezy awanturniczego watażki.
Dziennik polski — „Głos Ludowy",
wychodzący w Detroit, oświadczył,
że „Anders jest faszystowskim a-

wanturnikiem, organizującym le­
gię cudzoziemską w interesach

międzynarodowej reakcji." Demo­
kratyczna młodzież amerykańska
w Detroit pikietowała hotel, w

którym zamieszkał Anders po
przybyciu do Detroit Zamiast
kwiatów, których Anders oczeki­
wał od amerykańskiego narodu za

swą zdradę — spotkała go kocia
muzyka

Pikietująca młodzież niosła
transparenty z napisami w ro­
dzaju: „Anders — polski faszy­
sta — jest wrogiem ludu pol­
skiego i amerykańskiego".
Anders jest wrogiem ludu pol­

skiego i amerykańskiego. Jest

symbolem, a zarazem przywódcą
ciemnych, faszystowskich sił reak­
cji polskiej, która zawsze za ple­
cami narodu polskiego paktowała
z wrogami Polski, a przede wszy­
stkim — z reakcją niemiecką. Z

ujawnionych po wojnie faktów, z

zeznań na procesie Doboszyńskiego
go i z innych ogłoszonych doku­
mentów wiemy, że klika sanacyj­
na, rządząca Polską przed wojną,
przeżarta była inspiracją agentur
wywiadu hitlerowskiego.

Agenci wywiadu
hitlerowskiego

Polscy agenci tego wywiadu
wracali uwagę społeczeństwa pol­
skiego od niebezpieczeństwa hit­
lerowskiego przez szerzenie propa­
gandy antyradzieckiej i głoszenie
„walki z komunizmem". W ten

sposób torowali drogę agresji hit­
lerowskiej.

Podczas wojny propaganda hitle
rowska szczepiła w kołach reakcji
polskiej hasło „niezawierania

od

Sadriddin Ajui

STARUCHA
ZAKIRBOJ, znudzony widocz- '

nie opowiadaniem staruszki,
przerwał jej i powiedział:

— Spodziewacie się sprzedać
dziś waszą bawełnę?

— Żeby tylko znalazł się kupu
jący!

— Widzicie sami, że nikogo z

kupujących nie ma. Trzeba było
przyjechać w dzień targowy.

— Mówiłam wam, jak to się
stało. Ach, ta moja starość! Nie
mogłam przecież nieść bawełny
na plecach. Mam sąsiada kupca.
Wypożyczył mi osła na poniedzia
łek, bo na wtorek sam go potrze­
buje. Dlatego musiałam dziś przy
jechać.

— Nie ma dziś kupujących.
Co zrobicie teraz?

— Pomóżcie mi sprzedać. Choć
by taniej. Nie mogę jej przecież
wieźć z powrotem. I gdzie będę
potem znowu szukała osła?

— No dobrze już! Spełnię do­
bry uczynek. Ludzie budują me­
czety i szkoły, a ja wezmę w ręce
wasze serce w imię boże.

— Oby Bóg wejrzał na was.

Abyście doczekali wesela wnuków
i prąwnuków.

Dokończenie
Zakirboj westchnął z zakłopota­

nia.
— Nie ocenię waszej bawełny

zbyt tanio. Zważymy ją i co się
będzie należało, zapłacę ze swoich

pieniędzy. Niech poleżą do jutra
w waszej bawełnie. Jutro komuś
sprzedam, żeby mi się wróciły.

W imię boże!
Staruszka dziękowała mu wzru

szona jego miłosierdziem, a Za­
kirboj wyrzucił bawełnę z worka
na wagę.

Podczas gdy Zakirboj zajęty
był na placu, stary Murad opo­
wiadał Chaszimowi.

żył w naszej wiosce Nasim,
poganiacz osłów. Miał niezwykłe
osły. Nosił towary między Bucho-
nez a Wobkientem i między Bu-
charą a Bachauddiną. W zeszłym
roku rozbójnicy zabili przecho­
dnia na jego polu z kukurydzą.
Według praw miejscowych w wy­
padku nieznalezienia przestępcy,
odpowiada właściciel ziemi, na

której została popełniona zbrod­
nia. Toteż strażnicy pochwycili
poganiacza i osadzili go w więzie
niu, w którym znajduje się obec­
nie. Brat jego sprzedał osły i zie-

Rys. Karol Baraniecki.

żadnych umów ze Związkiem Ra­
dzieckim, bo Rosja i tak padnie".
Pokłócone zresztą z Andersem
pismo emigracyjne „Narodowiec"
w Nr 230 zmuszone jest przyznać,
że powojenne hasło, szerzone w

kołach polskiej emigracji faszy­
stowskiej, w postaci żądania „u-
nieważnienia" układów zawartych
w Teheranie, w Jałcie i w Pocz­
damie, jest również „owocem pro­
pagandy niemieckiej", kierowanej
z centrali w Bonn.

Ale naród polski w ciągu tych
lat dojrzał już politycznie w ta­
kim stopniu, jaki przekracza zdol­
ność pojmowania i inteligencję
wszelkich Andersów. Naród pol­
ski wie już dziś doskonale, że fa­
szyzm polski i jego przywódcy w

rodzaju Andersa, Mikołajczyka itp.
— to narzędzia międzynarodowe­
go imperializmu, w którym nie-

dobity faszyzm niemiecki nadal
odgrywa jedną z pierwszych ról.

□ Palacz Zakładów Przemysłu
Wełnianego im. Wiosny Ludów w

Łodzi W. Chajt pragnąc uczcić 33
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej zobowiązał się do oszczędnej
gospodarki węglem i wezwał do

współzawodnictwa wszystkich pala
czy kotłowych.
□ W Teatrze Nowym w Warsza­
wie nastąpiło w dniu 23 bm. otwar
cie I Krajowego Festiwalu Zespo­
łów Artystycznych Ligi Kobiet.

□ Nauczycielstwo szkół zawodo­
wych na konferencjach rejono­
wych, które odbywają się w całym
kraju w dniach 14—31 bm. oma­
wia swoje obowiązki w Planie 6-
letnim.
□ Do kraju powróciła z ZSRR
21 osobowa wycieczka profesorów
agrobiologii i pracowników nauko

wych rolnych instytutów naukowo-
badawczych.

mię i kukurydzę, żeby ratęwaC
- Nie wypuścili go jed-

emir
Na-

Nasima. 1 ._

*

nak. Dzisiaj słyszałem, że
skazał Nasima na śmierć,
czelnik straży powiedział jego
bratu: „Jeżeli dziś przed nocą
nie przyniesiesz dwóch tysięcy ru

bli to wyrok będzie wykonany".
A brat nie ma nie tylko dwóch

tysięcy rubli, ale nawet dwu ko­
piejek.

Murad zakończył z przekona­
niem.

— Gdybym był emirem, to nie
Nasima bym skazał, ale Zakirbo-

ja. Ten kat codziennie bez kindża
łu wylewa krew chłopów. W tej
chwili morduje tę starą kobietę.

Przy tych jego słowach dał się
słyszeć krzyk staruszki:

— : A przecież ja sama, tymi
oto rękami całą bawełnę przewa­
żyłam. Każdą zważoną kupkę kła
dłam osobno. Na małej wadze

ważyłam z nadwyżką, nawet obli
czyłam.

— A ile naważyłaś?
— Po trochu ważyłam. Po pięć

funtów. Każdą
kładłam ”

__ _____ ,

się nie pomylić, znowu przeliczy­
łam. Wszystko sto dwadzieścia
pięć funtów. A wy naliczyliście
osiemdziesiąt.

_— Wymyślając staruszce, Za-
kirboj zaczął wkładać bawełnę

z powrotem do worka,
— W zeszłym roku wydałem

cztery tysiące na pielgrzymkę do
Mekki. Chciałem ci zrobić dobrze!

_ zważoną kupkę
oddzielnie. Potem, żeby

„ECHO KRAKOWSKIE*

Nasz korespondent
racjonalizator

apeluje
o usprawnienie
Biur Planowania
przy podejmotuaniu

zobowiązań
produkcyjnych
przez robotnikóiu
z'> ZYTELNIK - korespondent

„Echa" Henryk Pawelczyk,
zastępca kierownika oddziału Me­
chanicznego Stoczni Gdańskiej,
nadesłał nam następujące u-

wagi na temat obowiązujących
jeszcze przestarzałych norm w prze
myślę metalowym.

n RAC UJ ĄC w Stoczni Gdań-
Ł skiejjuż6roktj.od mo­

mentu przejęcia jej przez władze
polskie, miałem możność dokładne­
go poznania pracy robotników i mo

żliwości produkcyjnych. Opierając
swój sąd na tej obserwacji oraz

na wynikach współzawodnictwa pra
cy i racjonalizatorstwa, mogę
stwierdzić, że obowiązująca u nas

normy są zbyt niskie, co nie tylko
hamuje rozwój produkcji, ale stano
wi tez krzywdę dla robotników. Do
tychczasowe normy należy zrewido­
wać i podwyższyć, by w ten sposób
dać robotnikom możność podwyższę
nia ich zarobków. Do urzeczywistnia
nia tego nieodzowne jest dokładne
planowanie oraz przygotowanie fa-
brykacyjne i materiałowe,

O utajonych możliwościach pro­
dukcyjnych najlepiej świadczy
sprawna realizacja często podejmo
wanych zobowiązań. Oto na przy­
kład jeden z tokarzy, który wyra­
biał przeciętnie 180 proc, w akor­
dzie, w dniu zobowiązania potrafił
wykonać 300 proc, normy. A doko­
nał tego, gdyż biuro fabrykacyjna
specjalnie przygotowało dla niego
karty robocze oraz materiał dla Kil
ku operacji. Gdyby więc biura zaw

sze pracowały intensywnie ,tak wła

śnie jak w dniu wykonywania zo­
bowiązań, to normy można by znacz

nie podwyższyć, co jednocześnie
wpłynęłoby na podniesienie zarob­
ków robotników. O usprawnienia
pracy biur planowania i fabry­
kacji będziemy się bić i nielitości-
wie krytykować ich błędy, aż o-

siągniemy pożądane rezultaty".

Koresp ze Stoczni Gdańskiej
H. Pawelczyk

LT ENRYK Pawelczyk, który ja-
ko 14-Jetni chłopiec przed wy

buchem pierwszej wojny świato­
wej rozpoczął w Warszawie pracę
w charakterze praktykanta ślusar­
skiego, w czasie Rewolucji Paź­
dziernikowej brał w Rosji czynny
udział w walce o ugruntowanie
władzy Radzieckiej. Po powrocie
do kraju, pracując w zawodzie, u-

zupełnił jednocześnie swoje wy­
kształcenie. W roku 1945, po oswo­
bodzeniu Wybrzeża, został delego­
wany do Stoczni Gdańskiej, gdzie
początkowo pełnił funkcję brygadzi
sty Ślusarskiego, a następnie awan

sował na stanowisko majstra i

zastęp, kierownika działu mecha­
nicznego. Henryk Pawelczyk jest
kilkakrotnym racjonalizatprem.

I co mam za to? Zabieraj swoją
bawełnę i wynoś się stąd! A jaK
zdechniesz, to sąsiad sprzeda two

ją bawełnę i pochowa cię do dia­
bła! '

— Staruszka powiedziała ci­
cho:

— Nie, nie mogę jej zabierać
z powrotem. Róbcie jak chcecie.
Polecam siebie Bogu.

— Ona siebie Bogu poleca!
Czy myślisz, że Bóg nie ma nic
innego do roboty, jak zajmować
się twoimi sprawami, głupia?

Wreszcie po długich płaczach i
zawodzeniu staruszka oddała swo

ją bawełnę i otrzymała od Zakir-

boja pieniądze. Nie licząc zawija
ła je w chusteczkę, rzuciła pusty;
worek na grzbiet osła i popędza­
jąc go kijem, opuściła bazar.

Pomyślałem, że bez czyjejś po
mocy nie będzie mogła wsiąść na

osła i pobiegłem za nią, aby jęj
pomóc.

Lecz ona odmówiła:
— Stara jestem. Nie mogę je­

chać wierzchem. Dziękuję ci za

dobre chęci. Niech się spełnią
wszystkie twoje życzenia!

I poszła dalej za osłem. Z oezu

jej spływały po starej twarzy
łzy.

Było mi ciężko na duszy. W no

cy nie mogłem zasnąć. Zamknąw
szy oczy widziałem wciąż plączą­
cą staruszkę, która opuszczała ba
zar, poganiając kijem osła.

Przekład Wandy Jankowskiej



Z analfabetami nie można zbudować socjalizmu

Jeszcze milion ludzi w Polsce
nie umie czytać i pisać

Trzeba uwielokrotnić wysiłki
aby jak najszybciej zlikwidować

analfabetyzm-smutną spuścizną
ustroju kapitalistycznego

ANI jednego analfabety w Polsce do końca 1951 r.“ Kie­
dy premier Cyrankiewicz, wnosząc w dniu 7 kwietnia
1949 r. pod obrady Sejmu ustawę o społecznym obo­

wiązku początkowego nauczania, rzucił w imieniu Rządu to

hasło, wielu wzruszyło z powątpiewaniem ramionami. Zli­
kwidować w ciągu 2 i pół lat analfabetyzm w kraju, w któ­
rym według pobieżnych obliczeń ponad 2.000 .000 dorosłych
ludzi nie umie czytać i pisać — twierdzili sceptycy —

. to
rzecz więcej niż trudna. Trudna czy nie trudna — odpowie­
dziano im — analfabetyzm musi być w tym terminie w Pol­
sce zlikwidowany. Budujemy socjalizm. Genialny nauczyciel
ludzi pracy — Lenin powiedział, że „socjalizmu z analfabe­
tami zbudować niesposób". Socjalizm — to ustrój światłych

RZĄD Polski przeznaczył na wal
kę z analfabetyzmem wiele mi­

liardów złotych. Zmobilizowano na

uczycielstwo, działaczy oświato­
wych, organizacje społeczne, mło­
dzież. Zaczęto drukować milionowe
nakłady elementarzy i podręczni­
ków. Przeprowadzono w całym kra

ju rejestrację analfabetów i rozpo­
częto wielką akcję organizowania
w każdej nawet najbardziej zapa­
dłej gromadzie kursów i zespołów
początkowego nauczania.

Trudności było zrazu co niemia­
ra. Brakowało kadr nauczyciel­
skich, odpowiednich lokali, a jeśli
nawet lokale były, to trzeba je by­
ło przecież zaopatrzyć w światło, w

opał, w stoły, w ławy, w tablice i
w inne pompce szkolne. Aby umoż­
liwić naukę słabo widzącym trze­
ba było zaopatrzyć ich w okulary.
Należało również zorganizować o-

piekę dla małoletnich dzieci uczą­
cych się matek. Najwięcej trudno­
ści nastręczało pokonanie oporów
psychicznych.
Kułacy straszyli
OJCIEC mój i dziad nie umieli

czytać i pisać i jakoś żyli — to

„Pierwszy
start“

W ŁODZI zakończono zdjęcia
do nowego polskiego fabular­

nego filmu pt. „Pierwszy start",
poświęconego młodzieży. W filmie
występuje 20 młodych chłopców i

tylko kilku zawodowych . aktorów.
Ekipa realizatorów jeździła po ca­
łej Polsce, odwiedzała wszystkie
świetlice ZMP i szkolne, wy­
szukując ewentualnych „aktorów"
do filmu. W ten sposób zrobiono
kilka tysięcy próbnych zdjęć, z któ­
rych droga, eliminacji wytypowano
20 chłopców. Główną rolę w filmie
gra 16-letni Leopold Nowak z Kra­
kowa. Historia jego życia zbiega
się częściowo z tematam i treścią
filmu. Leopold Nowak_ był właści­
wie dzieckiem ulicy, sierotą, uczył
się tylko przypadkowo ,a pracował
dorywczo w Teatrze Aktora i Lalki,
w Krakowie. Pod wpływem pracy
przy filmie bardzo się zmienił. Dziś
jest pracowitym chłopcem, uczniem
dziewiątej klasy, rozumiejącym swo

ją rolę w społeczeństwie. Film przy
sparzył jego twórcom wiele kłopo­
tu. Zdjęcia, których połowa odby­
wała się w plenerze na szybowisku
w Żarze, musialy być realizowane
w specjalnych warunkach atmosfe­
rycznych. Dużą pomoc przy reali­
zacji filmu okazała Liga Lotnicza.
Postawiono do dyspozycji Filmu,
Polskiego sprzęt i pilotów oraz po­
moc fachową. Twórcami filmu są
Ludwik Starski — autor scena­
riusza, Leonard Buczkowski — re­
żyseria i Seweryn Kruszyński zdję­
cia.

„Pierwszy start" zobaczymy je­
szcze w bieżącym, roku na ekra­
nach. (Woy)

Na zdjęciach trzy sceny z filmu
„Pierwszy start": na szybowisku w

Żarze, w świetlicy ZMP i przy
żniwach (na pierwszym planie To­
mek — Leopold Nowak i Hania —

Anna Rosiak — wykonawcy głów­
nych ról w filmie.

Odpowiadamy na listy

Czytelnik „Echa Krakowskiego” Wa­
cław Szklarek pisze: „Często w ga­
zetach czytam wyraz: „wojna imperia­
listyczna”, „światowy imperializm” itd.
Sam nawet używam tego wyrażenia, ale
gdyby zapytano mnie: co to znaczy ini-

perialiim, nie umiałbym dokładnie od­
powiedzieć. Proszę Redakcję wyjaśnić
mi naukowo — co to znaczy imperia­
lizm”.

LENIN dał naukowe określe­
nie imperializmu. Lenin po­
wiedział, że imperializm, to

„umierający kapitalizm". To' zna­
czy, że imperializm zaostrza sprze
czności wewnętrzne w kapitaliz­
mie do takich granic, iż za tymi
granicami zaczyna się rewolucja
socjalistyczna.

Stalin w swojej pracy „O pod­
stawach leninizmu" wymienia
trzy główne sprzeczności imperia
lizrnu.

4®.. Pierwsza sprzeczność — to
w sprzeczność, między pracą a

kapitałem. Imperializm to brutal­
na, terrorystyczna wszechwładza
monopoli, trustów, syndykatów i

1 ja się bez nauki obejdę" — ma­
wiali jedni. „Gdzie mi tam na stare
lata nauka w głowie" — mówili
inni „Dość napracuję się w fabryce
czy w polu — odzywały się głosy.
— Po pracy nie mam już ani czasu

ani ochoty na naukę".
Bogacze wiejscy też nie zasypia­

li gruszek w popiele. Kiedy po
wsiach przeprowadzano rejestrację
niepiśmiennych rozpuszczali naj­
bardziej nieprawdopodobne, dywer
syjne plotki.

Mimo tych przeszkód na rezul­
taty nie trzeba było długo cze­
kać. Około pół miliona łudzi na­
uczyło się na kursach i zespo­
łach początkowego nauczania czy
tać, pisać i rachować. W wielu
miastach i powiatach, w tysią­
cach gromad, zakładach pracy,
spółdzielniach produkcyjnych a-

naKabetyzm został już całkowi­
cie wykorzeniony.

Listy b. analfabetów
P EŁNOMOCNIK Rządu minister

Stefan Matuszewski otrzymuje
codziennie setki listów od ludzi,
których Polska Ludowa wyrwała z

objęć ciemnoty i zacofania i któ­
rym przez umożliwienie nauki za­
pewniła możność nowego życia. Ra
dość bije z tych listów.

„Dziękuję z całego serca Rzą­
dowi Demokratycznemu za to, że
zdobyłam choć częściowo wiedzę"
— pisze Maria Tymorkiewicz ze

wsi Koziny. „Dziękuję Rządowi
Polski Ludowej — pisze Włady­
sława Biernat z gromady Dąbro­
wa w powiecie brzozowskim —

że się nami tak zaopiekował. Pra
gnę uczyć się dalej, żeby być po­
żyteczną Polsce Ludowej".

Piotr Kowalczyk z Fabryki
Przetworów Owocowych w Dęb­
nie pisze: „Dziś wszyscy umiemy
pisać i czytać. Zawdzięczamy to

dobrodziejstwo Rządowi Polski
Ludowej. Po skończeniu kursu
chcemy się dalej uczyć. Cieszy­
my się z tego, bo lepiej będziemy
mogli pracować dla Polski Lu­
dowej".
Nauka zdobyta na kursach otwie

ra przed wielu analfabetami sze­
rokie horyzonty. Absolwenci kur­
sów uzyskują możność dalszego

kształcenia się w szkołach dla do­
rosłych i w szkołach przysposobie­
nia rolniczego i przemysłowego.

Absolwenci kursów, którzy mają
uzdolnienia artystyczne, mogą
kształcić się w miejskich i wiej­
skich ogniskach kultury plastycznej
i w szkołach muzycznych. Przed

wszystkimi droga do dalszej nauki

stoi otworem.

Ale nie wszyscy oczywiście ma­
ją odpowiednie warunki do kon­
tynuowania nauki. Dla tych orga­
nizowana jest sieć zespołów czytel­
niczych, które chronią b. analfabe­
tów przed powrotnym analfabetyz­
mem, rozbudzają zainteresowania

czytelnicze, wdrażają do czytania
książek i czasopism, do korzysta­
nia z bibliotek i czytelni. Plan na

rok 1950 przewiduje utworzenie 20

tys. takich zespołów w całej Pol­
sce.

Na drodze awansu

ABSOLWENT kursu dla analfa­
betów — to nowy człowiek na

drodze do awansu społecznego i za­
wodowego.

Oto przykłady wyjęte z wielu
podobnych:

Robotnik Ignacy Karaś ze

Spółdzielczych Zakładów Mle­
czarskich awansował ze zwykłe­
go pracownika fizycznego na bry
gadzistę. Tadeusz Klimek, robot­
nik leśny z Obidzy w pow. Nowy
Sącz awansował na gajowego,
Karol Koniora z gromady Woj­
sław, pow. grodkowskim, który
przed kilkoma miesiącami ukoń­
czył kurs dla analfabetów, jest
dziś sołtysem, zastępcą przewod­
niczącego spółdzielni produkcyj­
nej i... gromadzkim pełnomocni­
kiem do walki z analfabetyz­
mem. Władysławowi Ważnemu,
spaJaczowi w przędzalni Wałbrzy
skich Zakładów Przemysłu Łniar

skiego, zdobycie umiejętności
czytania i pisania pozwoliło na

dokonanie wynalazku racjonali­
zatorskiego — usprawnienia ko­
tła do gotowania przędzy. Potra­
fił on przeczytać na temat ko­
tłów do gotowania przędzy od­
powiednie materiały, a po doko­
naniu wynalazku opisał go.

Jeszcze milion

Dotychczasowe wyniki wal
ki z analfabetyzmem nie mogą

zaciemniać nam obrazu, jak wiele
jeszcze jest do uczynięnia, aby ha­
sło „ani jednego analfabety w Pol­
sce" zostało w pełni zrealizowane.
W Polsce żyje w tej chwili jeszcze
ponad milion ludzi w wieku od 14
do 50 roku życia, tj. w wieku obję
tym obowiązkiem społecznego na­
uczania, którzy nie umieją czytać
i pisać.

Aby zlikwidować w Polsce anal­
fabetyzm w terminie wyznaczo­
nym przez Rząd, całe społeczeń­
stwo musi uwielokrotnić swoje wy­
siłki.

Wielki Plan 6-Ietni potrzebuje
łudzi. Ludzi, łudzi i jeszcze raz

łudzi. Realizacja powszechnego
nauczania analfabetów przyspo­
rzy społeczeństwu setki tysięcy
pożytecznych, wartościowych oby
wateli, świadomych budowni­
czych socjalizmu.

JULIUSZ POLLACK

Co to jest imperializm?
banków nad klasą robotniczą i
masami pracującymi w krajach
przemysłowych. W walce z tą ka

pitalistyczną wszechmocą i wyży
skiem, masom pracującym nie wy
starczą już zwykłe metody walki
parlamentarnej, czy związkowej.
Tu potrzebne jest nowe narzę­
dzie walki. W ten sposób impe­
rializm doprowadza klasę robotni

czą do rewolucji.
Druga sprzeczność— to sprze
czność 'w łonie samego kapi­

talizmu. Między rozmaitymi mo­
nopolistycznymi grupami finanso­
wymi i między rozmaitymi pań­
stwami kapitalistycznymi toczy
się ciągła, zacięta, wzajemna wal
ka o źródła surowców i nowe te­
rytoria.

Do tych krajów, w których ist
nieją owe źródła surowców stara

ją się najpotężniejsze grupy im­
perialistów wywieźć swoje kapi­
tały w celach eksploatacji. I otóż
— wokół opanowania tych źródeł,

imperialiści różnych państw pro­

ECHO KRAKOWSKIE Sir. S

»Pod wesołym mikroskooem«

Tadeusz Unkiewicz

Znikające ciało
— Pssst!
— Uwaga!
Dwie głowy nachylające się nad tajemniczą rurką.
— Teraz zniknie!
I rzeczywiście: znika. Ale to zupełne głupstwo. Gorzej, że to .

„coś" co powinno być „porządnie martwe", nieruchome i w ogóle ,

zachowywać się jak przystało na nieożywioną materię, zaczyna |
nagle przed zniknięciem pełzać.

Ba, jeszcze gorzej, że to „coś" mimo, iż ustawicznie z rurki
wypełza, ciągle w niej jednak jest (dopóki nagle nie zniknie). Ja­
kiś niesamowity fenomen! Prawda? Nadaje się do filmu sensacyj-
no-kryminalnego, albo lepiej mówiąc: do filmu naukowego (opusz
czam słowa „sensacyjno", bo każdy film naukowy zrobiony inte­
ligentnie będzie sensacyjny na 110 proc.).

Właśnie, że niezupełnie
— Cóż to za ciało? — spytacie. A no, jest takie, lecz zanim

zdradzę jego nazwę, zadam niewinne pytanie: ile jest stanów sku­
pienia materii?

— Oczywiście — powiecie zaraz — trzy: stały, płynny i gazowy.
No, właśnie... Niezupełnie.

Nie chcę Was urażać... tak jest w podręcznikach... To nie Wasza
wina (i nie podręczników), po prostu nauka galopuje niczym koń
wyścigowy i... odkryła względnie niedawno czwarty stan materii.
W tym czwartym stanie znajduje się właśnie owo wielce osobliwe
i tajemnicze „ciało". Znajduje się — trzeba dodać nie zawsze, tyl­
ko przy pewnej temperaturze. I musicie mi wybaczyć, iż jeszcze
będę Was męczył tajemniczością, ale nasamprzód musimy zająć
się pewną szczególną i całkiem wyjątkową temperaturą (zresztą
i to — samo w sobie — jest ciekawym zagadnieniem).

Myślę o temperaturze —273° C. (Dokładnie: —273,2). Jest to gra­
nica zimna. Zimniej już w ogóle być nie może. Zebyście nawet

bardzo chcieli to nie będzie bo w naturze i kosmosie, w jego pra­
wach wypisane jest: „—273 jest najniższą możliwą temperaturą.
Jest to kres nieprzekraczalny". Dlatego właśnie nazwaliśmy ją
Zerem Bezwzględnym.

Taka właśnie mniej więcej temperatura panuje w przerażają­
cych i bezkresnych pustkach Kosmosu. (Prawdopodobnie tylko o

cztery stopnie wyżej od Zera Bezwzględnego). Jedynie w pobliżu
gwiazd i planet jest inaczej.

Upał nie do zniesienia

p OWIEDZIEĆ to łatwo. Trudniej zrozumieć dlaczego istnieje
granica dolna temperatur, a nie istnieje górna. Na słońcu, na

powierzchni jest 6000° C. Upał chyba nie do zniesienia.
W środku gwiazd (i słońca) panuje jednak upał „nieco" większy,

wynoszący dziesiątki milionów stopni!! Nie można sobie tego na­
wet wyobrazić. To przekracza granice naszej, ludzkiej fantazji.
Co to znaczy temperatura 10.000.000 stopni? A przecież nie znamy
żadnego teoretycznego zakazu, aby nie mogło być więcej... Więcej
i więcej...

W tym miejscu ktoś ciekawy mógłby spytać: no, dobrze, a na

czym oparta jest nasza wiedza o dolnej granicy ciepła? Otóż cząst­
ki tworzące materię są — jak wiadomo — w nieustannym ruchu.
Frędkość ich zależy — rzecz prosta — od temperatury. Obliczono,
iż właśnie przy —273,2°C cząstki owe tracą zupełnie prędkość,
zapadają w stan spoczynku. Więc cóż: niższej temperatury wyobra­
zić sobie nie możemy, prawda?

Fizycy gorączkowo pracowali nad osiągnięciem w laboratoriach
tej wspaniałej granicy. I nigdy jej rtie osiągnęli. Ale zbliżyli się
do niej już dość dawno na odległość mniejszą niż półtora stopnia,
a ostatnio na odległość zaledwie ułamka stopnia!

Blisko Zera Bezwzględnego
T WŁAŚNIE tam, w tych przyrządach, w których panuje tem-
1 peratura bliska Zera Bezwzględnego i gdzie obserwuje się za­
chowanie się różnych ciał, zaczynają się dziać zjawiska dziwaczne
i interesujące zarazem.

Najdziwaczniej zachowuje się pewien pierwiastek, który znamy
dobrze, bo wypełniało się nim swego czasu balony (jest lekki i nie-'

palny), a mianowicie hel. Zachowuje się tam tak „niewłaściwie",
że aż nazwano go „hel II".

Przede wszystkim nie daje się przemienić w ciało stałe. Inne

gazy względnie łatwo przedzierzgają się w ciecz, a potem w ciało
stałe. Hel nie! Dopiero w temperaturze blisko —270 skrapla się.
I pozostaje ciekły jeszcze w temperaturze różniącej się od Zera

Bezwzględnego zaledwie o jedną setną stopnia (0,01°)!
Nikt więc nie widział helu w postaci stałej. A dlaczego? — wy­

łożył to i wyjaśnił uczony rosyjski Landau.
Co gorzej, hel przy temperaturze 2,2° powyżej Zera Bezwzględ­

nego... znika! Możecie sobie wyobrazić miny pierwszych uczonych,
którzy to stwierdzili. Ale oczywiście nie ma tu cudu, po prostu
optyczne właściwości helu stają się wtedy podobne do właściwości

powietrza, i dlatego — podobnie jak powietrze — czyni się niewi­
dzialny,

Pewien znów uczony holenderski o mało nie zemdlał z wrażenia
gdy przekonał się, że ów hel II... pełza. Rozumiecie: po prostu
wyłazi sobie z rurki! Czy tak zachowuje się przyzwoita materia?
; Wyjaśnił to inny sławny fizyk rosyjski Kapica. Ale zanim wy­

jaśnił, natknął się na jeszcze jedno dziwactwo. Hel co prawda wy­
pływał i wypływał z rureczki, ale... nie ubywał!! Okazało się, że
hel pełza sobie jednocześnie w obie strony: po ściance rurki —

w jedną a środkiem rurki — w drugą stronę.
Z tych (i innych powodów) uznano, że hel w tej postaci nie jest

właściwie normalną cieczą, a reprezentuje jakiś inny czwarty stan
materii.

Dziedzina niskich temperatur zgotuje nam — być może — jesz­
cze niejedną niespodziankę.

wadzą między sobą wściekłą, nie

przebierającą w środkach walkę,
dążą do ponownego podziału świa
ta między siebie, powodują gra­
bieżcze wojny imperialistyczne i

wzajemnie się jeszcze bardziej o-

słabiają, osłabiając tym samym
kapitalizm na całym świecie.

W ten sposób wojny imperia­
listyczne, niszczą narody i nara­
żając je dla grupki miliarderów
na ogromne cierpienia, praktycz­
nie doprowadzają te narody —

w imię upragnionego przez nie
pokoju — do konieczności obale­
nia imperializmu i zaprowadzenia
socjalizmu.
za Trzecia sprzeczność — to
W sprzeczność między garstką
tzw. „cywilizowanych" państw, a

milionowymi masami ludów kolo­
nialnych i krajów zależnych. Im­
perializm — to najbardziej nie­
ludzki ucisk setek milionów ludzi
w koloniach j kraJach zależnych,
stosowany w celach zapewnienia
sobie zysków.

Ale wyzyskując te kraje, im­
perialiści zmuszeni są budować
w nich koleje żelazne, fabryki,
warsztaty, domy towarowe itd.

W ten sposób, w krajach tych
powstaje proletariat, inteligencja

pracująca i budzi się ruch naro­
dowo . wyzwoleńczy. W ten też

sposób imperializm szykuje sobie
grób w tych krajach. Ruch naro­
dowo . wyzwoleńczy zwraca się
bowiem przeciwko panowaniu im

perialistów i podważa u podstaw
ich pozycje.
Tl EZULTATEM tego procesu

jest fakt, że narody krajów
kolonialnych i zależnych, zamiast
stanowić rezerwę imperializmu,
stają się rezerwą rewolucyjnej
klasy robotniczej.

yialka narodowo - wyzwoleń­
cza ludów w koloniach i krajach
zależnych łączy się z walką klasy
robotniczej w państwach kapita­
listycznych i powstaje w ten spo
sób jeden wielki, wspólny, świat*
wy front walki wyzwoleńczej
skierowany przeciwko imperiali­
stom.

Oto pokrótce główne sprzeczno
ści, które przekształciły „kwitną­
cy" kapitalizm w kapitalizm umie
rający, czyli — w imperializm.

.Sądzę, że teraz pojęcie — im­
perializm — winno stać się dla
was bardziej konkretne. Radzimy
przeczytać w całości pracę Stalina
„O podstawach leninizmu".

Wiktor Jur.
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Pomyślmy
o kapeluszach
C KOŃCZYŁY się dni ciepłe i

słoneczne i żegnamy je z

tym większym żalem, że tegorocz
na jesień sprawiła nam prawdzi­
wy zawód i zamiast pięknych po
gód, mamy częste deszcze i pory­
wiste wiatry.

Wiatr i deszcz psują nasze u-

czesanie, musimy więc pomyśleć
o kapeluszu, gdyż chodząc z „go­
łą" głową, wyglądamy nieporzą-
dnie.

Wszyscy wiemy o tym doskona
Ie, że odpowiednio dobrany kapę
lusz wpływa dodatnio na nasze

samopoczucie. Nic zatem dziwne­
go, że każda kobieta zastanawia
się nad wyborem kapelusza, co

nie jest zadaniem łatwym, gdyż
teraźniejsza moda dysponuje du­
żą ilością fasonów.

BERETY I CZAPECZKI

13 ARDZO przyjemne, młode i
twai-zowe są, uszyte z ma­

teriału (szczególnie z welwetu)
wszelkiego rodzaju berety i cza­

peczki, które nadają się doskona­
le do strojów spacerowo-sporto-
wych. Nie nadają się one jednak
dla kobiet, które już ukończyły
50-ty rok życia, oraz dla tych,
które mają zbyt okrągłe buzie.

W związku z obecną modą „ro­
bienia na drutach", noszone są

jak zwykle małe czapeczki z

włóczki, które zawsze cieszą się
powodzeniem. Mają one tę wyż­
szość nad przed chwilą wspomnia
nymi, że przy odrobinie zręczno­
ści, można je samemu sprokuro-
wać.

PIÓRA, PIÓRKA I PIERZASTE

KITY

TEGOROCZNE kapelusze no­
szone z czoła mają półokrą

głe głowy i wyglądają niemodnie.
Poza tym noszone są wszelkiego
rodzaju kapelusze, przypominają­
ce turbany. Wyglądają one tro­
chę pretensjonalnie, ale są szyko
wne. Najbardziej faworyzowa­
nym przybraniem tegorocznych
kapeluszy są pióra. Pióra długo­
ści kilkunastu centymetrów, koły
szące się dumnie na wietrze,
piórka malutkie, zebrane razem i
przypominające wiązanki kwia­
tów, wreszcie wielkie kity piór
(okalające kapelusze wieczoro­
we), oraz różne barwne pióra ko
gucie, przybierające kapelusze
sportowe.

Szykownymi drobiazgami dekora
cyjnymi są także różne szpilki
ozdobne, przybrania metalowe,
jak klipsy, klamry itp.

O ile dotychczas kobiety fawo­
ryzowały kapelusze o kolorach
ciemnych, przeważnie czarne lub
brązowe, o tyle teraz spotyka­
my wiele kapeluszy o różnych
odcieniach zielonego, czerwonego
i szafirowego.

WŁADA.

MRN przygotowuje się

sh Powszechnego
Spisu Ludności

W Krakowie trwają przygotowa­
nia do Powszechnego Spisu Lud­
ności.

W związku z tym zwołane zosta­
ło specjalne posiedzenie w Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej,
na którym przedyskutowano za­
gadnienie propagandy spisu i wer­
bunku komisarzy spisowych.

Podział miasta na obwody, rejo­
ny i dzielnice spisowe jest na ukoń

czeniu. Biuro referatu spisowego
przy ul. Franciszkańskiej 1, I pię­
tro przyjmuje już zgłoszenia kan­
dydatów na komisarzy.

Po przydzieleniu do obwodu, re­
jonu i dzielnic przed rozpoczęciem
pracy poddani oni zostaną prze­
szkoleniu na specjalnych kursach*

W Roku Chopinowskim

ponad milion ludzi
uczestniczyło iu 2 tysiącach

złożonych z utworów

wielkiego kompozytora
MINĘŁA 101 rocznica śmierci Fryderyka Chopina.

Wielkie uroczystości Roku Chopinowskiego w roku 1949,
zorganizowane ogromnym nakładem sił, obudziły żywe zaintere­

sowanie Chopinem wśród najszers zych mas.

Sto pierwsza rocznica pozwala na retrospektywny rzut oka na to,
w jakim stopniu miniony obchód stulecia przyczynił się do wzrostu

kultu muzyki Chopina.

Nasze przepisy

Marmelada
powidła
i herbata

z jabłek
POWIDŁA Z JABŁEK

Dojrzałe, kwaskowate jabłka
obrać ze skórki, wydrążyć środki
z pestkami, pokrajać w ćwiartki i

złożywszy do rondla, przykryć i na

wolnym ogniu gotować, mieszając
często łyżką, aby się nie przypa­
liły. Gdy puszczą sok, odkryć je,
a gdy się rozgotują zupełnie, prze­
trzeć przez rzadkie sito, wlać znów
do rondla i jeszcze trochę podgo-
tować. Na drugi, trzeci i czwarty
dzień powtórzyć jeszcze gotowanie,
póki powidło nie zacznie od dna
i boków odstawać (mieszając za­
wsze pilnie drewnianą łyżką). Gdy
jest już odpowiednio gęste, złożyć
do kamiennych garnków i zawią­
zać. Kto chce mieć powidło słod­
sze, musi dodać do smaku cukru.

MARMELADA Z JABŁEK

Obrane ze skórki i wydrążone z

pestek kwaskowate jabłka pokra­
jać w ćwiartki, zalać kilku łyżka­
mi wody i rozgotować na gęstą
masę, którą przetrzeć należy przez
sito. Potem wsypać tyle miałkiego
cukru, ile było jabłek na wagę i
smażyć na wolnym ogniu, często
mieszając, aż się wysmażą do od­
powiedniej gęstości.

HERBATA Z JABŁEK

Wiemy, że jabłka są bardzo zdro
we, że są zdrowsze na surowo, niż
gotowane, nieobrane. niż obrane,
itd. Mało osób wie jednak o tym,
że środki jabłek, tak zwane „gnia­
zda", zawierają w sobie jod, a więc
posiadają ogromnie cenne składni­
ki przeciwko sklerozie, tarczycy i
t. d. Tak samo obierzyny z jabłek
posiadają moc składników niezmier
ni© ważnych dla organizmu ludz­
kiego.

A jak to się niepotrzebnie mar­
nuje!

Nie ma prawie domu, w którym
nie pija się herbaty, dziś stosun­
kowo drogiej i dla dzieci tak nie­
zdrowej! Proszę spróbować zrobić

herbatę z ususzonych obierek jabł­
kowych, ze środków, a więc pestek
i błonek gniazdkowych, a zobaczy
my jaki to będzie smaczny napój.
Dodawszy jeszcze doń liści boró­
wek (czerwonych) otrzymamy nie

tyliko smaczny, ale i leczniczy na­
pój, w zupełności zastępujący her­
batę,

PRZECHOWYWANIE JABŁEK

NA ZIMĘ
Do przechowania wybrać jabłka

najpiękniejsze, zupełnie dojrzałe.
Układać je w skrzynkach zapełnio
nych piaskiem, to znaczy jedną
warstwę jabłek, drugą piasku i tak

dalej aż do zapełnienia skrzynki.
Piasek powinien być sypany w ten

sposób, by jabłka nie stykały się
z sobą, gdyż każde musi być zewsząd
otoczone piaskiem. Następnie na­
leży skrzynkę zabić deskami i po­
stawić w suchym i chłodnym miej
scu. Jabłka w ten sposób przecho­
wane zachowują smak i zaoach aż
do wiosny (Gen.)

Tucznik

wagi 410 kg
Rzadkim sukcesem w hodowli

trzody chlewnej poszczycić się mo­
że najstarsza w powiecie tczew­
skim spółdzielnia produkcyjna w

Kulicach, która ostatnio dostarczy
ła do spółdzielni gminnej piękny
okaz tucznika, wyhodowanego we

wspólnej chlewni.
Tucznik ten osiągnął rekordową

wagę, wynoszącą 410 kg. Spół­
dzielnia produkcvjna otrzymała za

niego >umą 100 tysięcy złotych,

W Roku Chopinowskim zorgani­
zowano ponad 2000 koncertów w

różnych miejscowościach Polski.
Słuchało ich ponad milion ludzi.

Pokłosie Roku Chopinowskiego
zawiera się w licznych wydawnic­
twach, począwszy od pięciu zeszy­
tów monumentalnego Zbioru Dzieł

Wszystkich Chopina pod redakcją
Ignacego Paderewskiego. Całość za

wierać będzie 26 zeszytów.
Wśród licznych prac o Chopinie,

wydanych w ostatnim roku, czoło­
we miejsce zajmuje książka prof.
Jachimeckiego „Chopin, rys życia
i twórczości". Korespondencja Cho
pina, stanowiąca bezcennej warto­
ści materiał dla badaczy życia i
twórczości kompozytora, została o-

pracowana przez prof. Jachimec­
kiego w specjalnym wydaniu pt.
„Chopin — Wybór listów".

Cenną pozycją wydawniczą Roku
Chopinowskiego jest antologia Kry
styny Kobylańskiej pt. „Chopin na

tchnieniem poetów". Antologia za­
wiera wiersze, mające łączność z

postacią i muzyką Chopina.
ŻYWE WYDANIE.

ROK Chopinowski rozpoczął
cykl koncertów pod nazwą

„Żywe wydanie dzieł Chopina".
Ośrodkiem wycieczek całego kra

ju stała się Żelazowa Wola, gdzie
frekwencja zwiedzających wynosi­
ła jedynie w październiku 1949 r.

13.500 osób.
Godne zaznaczenia jest żywe

zainteresowanie Żelazową Wolą ro

botników z Chodakowa i ludności
okolicznej. W Chodakowie, zgodnie
z tradycją ostatnich lat, odbywają
się specjalne koncerty dla robotni­
ków.

Stanisław R. Dobrowolski

Poetka miłości ludu i ojczyzny
„A triumf nasi — to mój I trud,
To zbuCzon trat, to zbudzon lud,
To żywot — wielkiej służbie dan...”

W TYM miesiącu cała kultural
na Polska czci pamięć Marii

Konopnickiej, w dniu bo­
wiem 8 października tego roku mi

nęło czterdzieści lat od dnia zgonu
autorki niezapomnianych „Obraz­
ków" i „Pana Balcera w Bra­
zylii".

Czym zasłużyła sobie na to u-

znanie narodu Konopnicka?
Urodzona 23 maja 1842 r. żyła

i działała Maria Konopnicka w do
bie, kiedy po ostatecznej klęsce po
litycznej, jaką była dla szlachty
polskiej katastrofa powstania 1863
r., poczęły się walić pod naporem
rosnącej w siły polskiej burżuazji
zmurszałe i kruszące się zręby feu
dalno - pańszczyźnianego ustroj’u,
patriarchalnych jeszcze stosunków
na wsi, przeniesionych w wiek
XIX z dawnych tradycji starej
Rzeczypospolitej.

Jako ideologiczni rzecznicy wal­
ki z szlachetczyzną w imię intere­
sów burżuazji wystąpili naówczas
tzw. pozytywiści z Aleksandrem
Świętochowskim na czele, „chime­
rom" powstańczych zamysłów
szlachty przeciwstawiając „realny"
program pracy od podstaw, pro­
gram — jak zwykli go określać —

„pracy organicznej", ideę gospo­
darczej przebudowy kraju, jego u-

przemysłowienia i dźwignięcia cy­
wilizacyjnego.

Na drodze do realizacji tego pla
nu stało m. in. związanie chłopa
przez pańszczyźniane stosunki w

gospodarce rolnej — chłopa, które

go twarde ręce potrzebne, były te­
raz przemysłowej przedsiębiorczo­
ści burżuazji.

Dlatego pozytywiści z całą pas­
ją uderzyli taranami humanitar­
nych argumentów w niewolnicze
stosunki folwarcznej gospodarki
polskiego ziemiaństwa, ukazując
jej wstecznictwo, jej zacofanie
i, co za tym idzie, gorąco ujmując
się za całkowitym uwolnieniem chło

pa z pęt pańszczyzny.

W obronie
człowieka pracy

Humanitarna argumenta­
cja pozytywistów, wskazują­

ca na niedolę pańszczyźnianego,
uciemiężonego włościanina, przy­
padła do przekonania Konopnic­
kiej, której wrażliwa, współczująca
natura nie pozwalała obojętnie
przechodzić obok ogromu nędzy
gnieżdżącej się po f^warcznych
czworakach.

koncertów
NAJWIĘKSZĄ imprezą Roku

Chopinowskiego był IV Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistów.
Polscy zwycięzcy konkursowi stwo

rzyli ekipę propagatorów naszej
kultury muzycznej w świecie.

W wyniku ogłoszonego w Roku
Chopinowskim konkursu na sce­
nariusz filmowy, trwają obecnie
prace nad realizacją filmu fabular
nego o Chopinie. Film reżyseruje
A. Ford.

Ciekawym dokumentem, uzupeł­
niającym zbiory Roku Chopinow­
skiego, są prace młodzieży szkol­
nej, stanowiące odpowiedzi na te­
mat „Co wiem o Chopinie".

Bilans roku 1949-50 to niesłabną
ca akcja Instytutu Fryderyka Cho
pina, akcja wydawnicza i koncer­
towa. Biel.

Kursy sanitarne
PCK
dla młodzieży
szkolnej
Polski Czerwony Krzyż w porozu­
mieniu z Ministerstwem Zdrowia
i z Ministerstwem Oświaty przy­
stępuje do organizowania kursów

sanitarnych 1 i 2 stopnia dla mło-
’

dzieży szkolnej.
Wszyscy uczniowie, opuszczają­

cy ostatnią klasę szkoły podstawo
wej względnie licealnej, będą po­
siadać podstawowe wiadomości z

zakresu higieny i udzielania po­
mocy sanitarnej.

Wszyscy dyrektorzy i kierow­
nicy szkół otrzymali już z okręgu
P.C.K. pisma w sprawie organi­
zacji kursów sanitarnych.

Po wszelkie informacje i pomoc
przy organizowaniu kursów nale­
ży zwracać się do powiatowych od
działów P.C.K., a w Krakowie do

wydziału sanitarnego okręgu P.C.K.
ul. gen. Świerczewskiego nr. 19 W

godzinach od 8—15-tej.

Toteż niemal od pierwszej
chwili, kiedy przyszła autorka
„Pana Balcera" odkryła w sobie
talent pisarski, oddaje ona swoje
pióro w służbę ludowej sprawy, z

całą żarliwością szlachetnej duszy
poświęcając się walce o podźwi-
gnięcie udręczonego, poniżanego
od wieków człowieka czarnej, co­
dziennej pracy.

W swoich wierszach, szczegól­
nie w głośnych „Obrazkach", w do

skonałych, nasyconych społeczną
treścią nowelach, w utworach po
etyckich i pracach publicystycznych
Konopnicka z wielką siłą i realiz­
mem stawia przed oczy klasom po
siadającym nędzę i krzywdy ludu.,
sponiewieranie godności ludzkiej
owego „wolnego najmity", którego
doli tyle aż kart poświęciła w swo

jej twórczości, rozszyfrowując isto­
tny społeczny sens jego rzekomej
wolności. Przeświadczona o tym,
że praca ludu jest główną dźwi­
gnią narodowego bytu, rzuca wre­
szcie pamiętne słowa:

„Temu tylko pług a socha,
Kto tg czarną ziemię kocha..."

W służbie społeczne}

GORĄCA patriotka 1 żarliwa
orędowniczka sprawy ludo­

wej, nie potrafi wszelako wyjść z

kręgu złudzeń, że w drodze® jakie­
goś klasowego kompromisu możli­
we jest rozwiązanie dręczących ją
problemów.

Stąd, mimo że idzie ona dalej w

poglądach od pozytywistów, tyle w

jej twórczości jeszcze filantropij­
nego sentymentalizmu, tyle społecz
nej naiwności, wyrażającej się w

przekonaniu o możliwości poprawy
doli ludu w-granicach szlachecko-

burżuazyjnego porządku.
Niezależnie jednak od wszyst­

kich błędów jej ideowej postawy
ma Konopnicka tę niewątpliwą za­
sługę W dziejach naszego piśmien
nictwa pięknego, że nie bacząc na

wywołaną tym falę skierowanych
przeciw sobie jadowitych strzał re­
akcyjnych środowisk, potrafiła z

całą jaskrawością odkryć bezmiar

krzywd i nędzy ludu, że życiem
swoim i pracą świadczyła o bez­
granicznym umiłowaniu człowieka

i ojczyzny.
Obdarzona niewątpliwie dużym

talentem poetyckim niejednokrotnie
rezygnowała z czysto artystycz­
nych ambicji na rzecz wielkiej
służby społecznej, za jaką uważała (

pracę narodowego pisarza.
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Najkrótsza opowieść o dziejach świata (14)

Trzynaście wieków
feudalizmu

Wędróuiki i walki

Af's.v

SŁOWO „bałagan" w żadnym
innym okresie dziejów nie

ma tak wszechstronnego i ścisłe­
go zastosowania jak w odniesie­
niu do tego, co się działo w epo­
ce upadku państwa rzymskiego.
Zwane przez rzymskich pisarzy
„barbarzyńcami" plemiona koczo­
wnicze lub półkoczownicze, żarów
no ze Wschodu, jak i z Zachodu,
płynęły poprzez Europę. Słabnący
organizm rzymski rzadko zdoby­
wał się na opór. Częściej dochodzi
ło do starć wędrujących mas łudź
kich pomiędzy sobą. W wyniku
walk dochodziło do utrwalania się
panowania tego czy innego ple­
mienia — tu, czy gdzie indziej.

ZALĄŻKI
NOWEJ ORGANIZACJI

ZALEŻNIE od siły stawiane­
go przez miejscową ludność

oporu, najeźdźca ustępował —

albo też pozostawał na miejscu
jako czynnik panujący, tworząc
zalążek nowej organizacji pań­
stwowej.

Jeżeli się rzuci okiem na sche­
matyczną mapę Europy tego cza­
su, to widać z niej jasno, że nie
ma prawie miejsca, które by omi­
nęły poruszające się w różnych
kierunkach i z różnych miejsc ma

sy ludzkie. Najdalszą drogę odby
ły plemiona objęte ogólną nazwą
Hunnów. Wtargnąwszy do Euro­
py przeszły przez nią huraga­
nem.

Byłoby jednak błędem sądzić,
że stanowiły one tylko czynnik
niszczący. Przeciwnie ,ich organi
zacja rodowo - wojskowa,, współ­
zależność naczelników wojennych
od zwierzchnictwa plemiennego—
to wszystko narzucało nowe i wyż
sze formy społecznej organizacji,
niż dotychczasowy ustrój niewol­
niczy.

Powstawała nieznana dotąd war

stwa zawodowych specjalistów wo

jennego rzemiosła, których sowi­

Czy chodniki

podziemne
łączą grotą
Magury z Halą
Gąsienicoiną?
W KRAKOWIE bawił Stefan

Zwoliński, który od kilkuna
stu lat wraz ze swym bratem Ta­
deuszem — przeprowadza badania

licznych grot tatrzańskich.

Ostatnio bracia Zwolińscy kon
tynuowali prace przy badaniu

grot Zimnej . Lodowej i groty
Magury.

Coraz bardziej pewnym staje
się istnienie podziemnych chod­
ników łączących grotę Magury
z Halą Gąsienicową.
Należy podkreślić, że tego roku

praca była ułatwiona dzięki suche­
mu latu j stosunkowo małej ilo­
ści wód podskórnych.

Jak się dowiadujemy, . jedna z

najpiękniejszych rzek górskich w

Polsce ■— Dunajec była tego roku

zagrożona. Na skutek posuchy Du

najec zamienił się w mały strumy­
czek, któremu groziło całkowite

wyschnięcie, a rybom — wyginię­
cie. Obecnie — po ostatnich desz
czach Dunajec wrócił do swego
normalnego stanu, (bc)

tą zapłatą, oprócz zdobyczy wo­
jennej w postaci ziemi, były tak­
że rzesze chłopstwa.. Chłopi ci nie
byli niewolnikami, gdyż posiadali
własne drobne gospodarstwa rol­
ne. Ale i te gospodarstwa i oni

■sami byli całkowicie zależni od
kasty wzbogaconych na wojnie
wojowników plemienia.

Z dawnych jednostek państwo­
wych jedynie cesarstwo Wscho-
dnio-Rzymskie ocalało na razie
Plemiona Gotów ruszyły na pod­
bój północnych Włoch i w kierun
ku zachodnim Galii. Od północy
napływały szczepy normańskie.
Na południu i bliskim wschodzie

rozpoczynał się zdobywczy ruch
Arabów.

NOWA FORMA WYZYSKU

RAZ z upadkiem cesarstwa
*' rzymskiego znikają formy

niewolniczego ustroju. Nowa for­
ma wyzysku człowieka zależnego
od bogatszych posiadaczy nie za­
chowuje teraz pozorów prostej za

leżności, wyrażonej w ten sposób,
że niewolnik jest własnością pa­
na. Nowy sposób rozwiązywał tę
sprawę znacznie chytrzej.

W zasadzie chłop pańszczyźnia
ny był osobą prawną, t. zn. posia
dającą określone prawa obywa­
telskie. Ale musiał pracować na

ziemi swego pana i jego narzę­
dziami. Musiał stosować się ściśle
do jego woli. Z kolei i pan był

zależy od swego suwerena, tzn,
tego, który miał prawo kontroli
jego stanu posiadania, bo prze­
cież ten stan pochodził z darowiz­
ny lub nagrody kiedyś nadanej
za zasługi wojenne.

Trwający przez 13 z górą wie­
ków okres takiej, formy wyzysku
znany jest w dziejach świata ja­
ko epoka średniowiecza. Wyzysk
ujęty w prawne formuły narzuco

ne przez organizacje klasowe te­
go typu jak rycerstwo, i przez ko
ściół, nosi nazwę feudalizmu.

"W dalszych etapach swego roz

woju panowie feudalni coraz wię
cej podkopują samodzielność miej
skich rzemieślników.

Walcząc pomiędzy sobą, grabią
przedstawicieli rzemiosła, miej­
skiego handlu i chłopstwa. Klę­
ska feudała przygniata, swoim
ciężarem chłopa i rzemieślnika,
który ponosi wszystkie konsek­
wencje wojen i grabieżczych na­
jazdów. Obok feudałów świec­
kich, kościół prowadził taką samą
politykę, doprowadzającą w kon­
sekwencji do coraz większego ubo
żenią miasta i wsi.

Stąd też walka feudałów pomię
dzy sobą zrodzi także walkę ludu
przeciwko swym ciemięzcom. Wy­
tworzą się w epoce średniowiecza

najważniejsze jednostki państwo­
we Europy. Rozpocznie się rywa­
lizacja pomiędzy dwoma najpotęż
niejszymi feudałami: cesarstwem
niemieckim i kościołem katolic­
kim. W tym także czasie zachód
i wschód zetrą się ze sobą w cza­
sie wypraw krzyżowych.

Dr. LK,
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„ECHO KRAKOWSKIE"

Październik

Środa

Bonifacego

f

Zupa x porów I tlemnlakfiw. 10 — 20 dkg
porów, 2 litry wody, 50 dkg ziemniaków,
15 dkg bulki na grzanki, 8 dkg masła, 2 ły­
żeczki Bevitu. Pory oczyścić, opłukać, pokra­
jać na małe kawałki, wykrajać ziemniaki w

kostkę i gotować 2 godziny. Gdy wszystko
miękkie, dodać Bevitu (nie solić bo Bevit jest
słony) przetrzeć przez durszlak. Przed wy­
daniem dodać świeżego masła. Podać z grzan

kami.

Cynadry pokroić w cienkie plasterki, spa­
rzyć wrzącą wodą, odcedzić i dusić w tłusz­
czu z dodatkiem malej ilości wody. Dodać
soli z roztartym czosnkiem (1 mały ząbek).
Gdy będą miękkie, sos zaprawić niewielką
ilością mąki. Podać z kaszą hreczaną. (Gen).

Spacerkiem
w terenie

DLACZEGO NA POCZCIE W NO­
WYM SĄCZU NIE MA ZNACZ­

KÓW STEMPLOWYCH

Brak znaczków stemplowych na

poczcie w Nowym _ Sączu utrudnia
ludziom załatwienie
wielu spraw.

Wskazane jest by
Urząd Skarbowy w

Nowym Sączu bli­
żej
się

zainteresował
tą sprawą.

A WSTYD...’ MAŁA RZECZ

Bar mleczny, to dobra rzecz.

Dwa bary mleczne — to jeszcze
lepiej. A więc zdawać by się mo­

gło, że Okręgo­
wa Mleczarnia
Krynicka zasłu­
guje na uznanie.

Otóż właśnie
nie! Bo niestety
lokale te nie są
oazami czystości
i nierzadko się

zdarza, że np. oprócz kożuszka świe

żego mleczka widać na kubku ko­
żuszek sprzed tygodnia. Innym ra­
zem dla odmiany, na kubku ujrzy­
my ślady czerwonej pomadki do
ust i tak dalej, i tak dalej...

Komentarze chyba niepotrzebne.

Ciekawy
eksperyment
w hodowli

Od 22 do 29 października

TYDZIEŃ WALK $
4?

Z ANALFABETYZMEM
Na terenie naszego województwa
36 tys. osób będzie objętych
kursami początkowego nauczania

W DNIACH od 22 do 29 paźdz iernika odbywa się Tydzień Wal­
ki z Analfabetyzmem. Wielk a akcja społeczna zapoczątkowana

w kwietniu 1949 roku pod hasłem „Ani jednego analfabety w Pol­
sce" wchodzi w decydujący etap re alizacji. W okresie jesienno - zi­
mowym w samym tylko woj. krakowskim początkowe nauczanie o-

bejmie 36.000 ludzi.

Wieś Jeleń

zelektryfikowana
ROMADA Jeleń na terenie

gminy wiejskiej Jaworzno zo

stała ostatnio zelektryfikowana, co

jest w dużym
stopniu zasługą
Prez. Gm. R.N.

Przeprowa­
dzenie elektryfi
kacji spotkało
się z dużym u-

znaniem ze stro

ny tamtejszej
ludności robot­
niczej j chło­

pów. (wiś)

Konduktorzy PKS
mogą brać przykład
ze swego kolegi
CZĘSTO słyszymy różne narze­

kania na obsługę. PKS. Rzad­
ko natomiast dowiadujemy się o

. uprzejmości kondukto­
rów PKS.

Praca kondukto
ra autobusowego

jest bardzo cięż­
ka i wymagająca
dużo cierpliwości.
Dlatego
chopna
często

personel
PKS.

podam zdarzenie, któ
rego byłem świadkiem na tra-

przykładach

zbyt po-
krytyka

krzywdzi
obsługi

AB Sir. 8

Brygada młodzieżowa ZMP

buduje przedszkole

owiec
W JAWORKACH, koło Szczaw­

nicy zorganizowano pierw­
szą w Polsce stację sztucznego una

siennienia owiec, opierając się na

doświadczeniach naukowców ra­
dzieckich. W tym roku zdołano już
unasiennić 1800 owiec.

NA dowód
rego był

sie Kraków — Zakopane. W auto­
busie jeden z podróżnych zachoro­
wał na tzw. „chorobę morską".

Konduktor PKS (nr 14) zaopie­
kował się pasażerem i umieścił go
w pobliżu szofera, gdzie wstrząsy
są stosunkowo najmniejsze.

A więc starajmy się sprawiedli­
wie oceniać pracę obsługi PKS.

(fcr)

WALKA z analfabetyzmem,
walka o przełamanie oporów

psychicznych mających źródło w

zacofaniu i ciemnocie, walka o

podciągnięcie każdego obywatela
i umożliwienie mu awansu społecz
nego ma dla naszego wojewódz­
twa specjalne znaczenie.

Teren nasz był przed wojną za­
pomniany, charakterystyczną ce­
chą było zubożenie ludności wiej­
skiej. Dziś sytuacja ulega całkowi­
tej przemianie. Budowa i rozwój
wielkich zakładów przemysłowych
tworzy konieczność przysposobie­
nia ludności do pracy w przemyśle.

Według oficjalnej przedwojen­
nej statystyki w roku 1931 —

23 proc, ogółu ludności, a więc
niemal 'A mieszkańców Polski,
byli to analfabeci. W woj. kra­
kowskim w miastach było ich
8 proc., na wsi 16 proc. Cyfry te

na domiar złego trudno uważać
za realne. Sytuacja musiała być
rzeczywiście
żeli nawet

wierał tak
ne.

W wyniku
ku ubiegłym
ująć w ewidencję około 66.000 a-

nalfabetów w woj. krakowskim.
Jest ich jednak więcej, dlatego też

rejestrację, trzeba będzie jeszcze
ostatecznie uzupełnić. Jest to je­
dno z zadań stojących przed nami
w czasie Tygodnia Walki z Anal­
fabetyzmem.

Głównym zadaniem jest organi­
zacja jak największej ilości kur­
sów początkowego nauczania. W

pierwszym etapie walki z analfa­
betyzmem w naszym wojewódz­
twie kursy ukończyło 17.000 anal­
fabetów. W drugim etapie (wiosn-
lato br.) — około 10.000. W trze­
cim, obecnym akcja musi być na­
silona. 36.000 analfabetów musi u-

zyskać możliwość nauki.

Tydzień Walki z Analfabetyz­
mem na na celu zmobilizowanie
całego . społeczeństwa do udziału
w likwidacji zacofania i ciemnoty.

Powodzenie akcji zależeć będzie
od pracy organizacji społecznych.
Które zobowiązały się brać udział
w likwidacji analfabetyzmu i od

gorliwości z jaką podejdzie do tej
sprawy każdy obywatel, (zl)

Cała młodzież
Szkoły Metalowej
w Tarnowie

na kursach ■
ideologicznych
WZOREM ubiegłego roku roz­

poczęły się obecnie kursy
idcowo-polityczne przy Publicznej
Średniej Szkole Metalowej w Tar­
nowie. W przeciwieństwie jednak
do zeszłego roku, w którym do szko
lenia przystąpił wyłącznie aktyw
młodzieżowy, w roku bieżącym mło
dzież szkoły na ogólnym zebraniu
koła fabrycznego ZMP przy war­
sztatach mechanicznych PKP w

Tarnowie, powzięła zobowiązanie
gremialnego uczęszczania na kursy.
D RZEZ powyższe zobowiązanie
* chce młodzież z warsztatów
PKP podnieść oprócz praktycznych,
również swe ideologiczne wiadomo­
ści, by w Planie 6-Ietnim dostar­
czyć jak najlepiej wykwalifikowa­
nych i uświadomionych fachow­
ców. (zk)

katastrofalna,
oficjalny wykaz
kompromitujące

je-
za-

da-

wroprzeprowadzonej
rejestracji udało się

38 atahwtek
Państiuoiuej Szkoły
Pielęgniarstwa

otrzymało dyplomy
PAŃSTWOWEJ Szkole Pie

lęgniarstwa w Nowym Sączu
odbył się pierwszy egzamin dyplo­
mowy, w wyniku którego 36 kandy
datek otrzymało dyplomy. Nauka
w szkole trwała 2 lata.

w Stalowej Woli
W STALOWEJ WOLI odbyła się uroczystość przekazania budo­

wy przedszkola P.P.B. — robotnikom młodzieżowcom, człon­
kom Z.M.P.

PRZEKAZANIE budowy rozpo- -

częto meldunkiem dotychczaso
wej załogi, w imieniu, której prze
mówił majster budowy Pest. Po
nim kolejno przemawiali: Stani­
sław Załęski z Zarządu Miejskiego
ZMP Stalowa Wola, kierownik tech

niczny z 6 oddziału ZK, przedstawi
ciel Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej w Hucie „Stalowa Wola" p.
Korca oraz Stanisław Latawiec —

murarz brygadzista.
Po serdecz­

nych słowach
murarza Stani
sława Latawca

nastąpiło prze­
jęcie
przez
młodzieżową
ZMP, w imieniu

której przemó­
wił ZMP-owiec
—■Kapuściński.

W krótkich słowach zapewnił on

kierownictwo budowy, że nowou­
tworzona załoga młodzieżowa
ZMP postara się nie tylko
nać zaplanowane prace w

nie, ale postara się również
nie ten plan przekroczyć.

W zakończeniu kol. Kapuściń­
ski wezwał dalsze Oddziały
Państwowych Przedsiębiorstw
Budowlanych Zjednoczenia Kra­
kowskiego do organizowania po­
dobnych załóg młodzieżowych,
które by mogły podjąć między
sobą współzawodnictwo.

D RYGADA młodzieżowa przy-
u stąpiła z entuzjazmem do pra­
cy. W ciągu dnia pracująca mło­
dzież osiąga na budowie do 140

proc, normy.
Wśród załogi znajduje się 15

dziewcząt, które w pracy nie u-

stępują chłopcom.
JZ IEROWNICTWO techniczne

nad budową sprawuje Adam
Bogucki, wielokrotny . racjonaliza­
tor, który swym doświadczeniem
jak i pomysłami dzielnie będzie
pomagał w pracy załodze młodzie­
żowej. (J. P.)

Kolejarze
nowosądeccy
dobrze

budowy
załogę

wyko-
termi-
znacz-

wywiązują się
z podjętych
zobowiązań
ZARZĄD koła ZZK w Nowym

Sączu podjął w marcu br. u-

chwałę, w której zobowiązał się
przeszkolić na specjalnych kursach,
wszystkich mężów zaufania swego
okręgu.

Ponieważ prowadzone do marca

br. szkolenie aktywu związkowego
było jednym ze słabszych odcinków
pracy związkowej, dołożono wszel­
kich starań, aby osiągnąć jak naj­
lepsze wyniki.

Dotychczas ukończono już 2 kur

sy szkoleniowe, a w tym miesią­
cu ZZK w Nowym Sączu zorga­
nizował trzeci kurs, przeznaczony
dla 60 osób. Wykłady odbywają
się 3 razy w tygodniu w godzi­
nach wieczornych.

(mik)

Coraz bardziej wzrasta liczba

stałych kin na wsi

Akcję tę poprzedził kurs dla tech

ników hodowli owiec w zakładzie

Instytutu Zootechniki w Balicach.

.Wykładowcami na kursie byli asy­
stenci Uniwersytetu Jagiellońskie­
go.

TA ZIĘKI sztucznemu unasiennie-
niu, można owce zapłodnić o

jeden miesiąc wcześniej, co przy­
niesie hodowcom duże korzyści.

_____ (k)

W fabryce chemicznej tu Trzebini

ruch racjonalizatorski

Gminne Rady Narodowe

powinny zapewnić kinom pomoc
IZ INA objazdowe spełniają do niosłą rolę w przenikaniu kultury

na wieś. Ilość kin objazdowy ch szybko wzrasta,, nie wystarcza
ona jednak na obsłużenie wszystk ich zakątków kraju.

Dlatego też Film Polski przystą
pił w r. 1950 do opracowania pla
nu objęcia wsi siecią stałych kin

gminnych. Obok tych stałych kin

pracować będą nadal ekipy rucho
me Filmu Polskiego oraz otwartych
zostanie wiele kin w klubach, świe
tlicach i t.p.

■p IERWSZE kina gminne na te-
A renie województwa krakowskie

go uruchomione

Za wprowadzeniem
nowych norm
opowiadają się pracownicy
chrzanowskiego

„Fabloku"
GT AŁOGA „Fabloku" na zebra-
•ZJ niu poświęconym omówieniu

Planu 6-letniego stwierdziła, iż

„przestarzałe już normy hamują
częstokroć wykonanie wielkich za

dań produkcyjnych".
Robotnicy „Fabloku" w ożywio­

nej dyskusji wykazali potrzebę za

stosowania nowych norm pracy, z

uwagi na wzrastające stale kwali
fikacje zawodowe załogi, oraz wpro
wadzenia w życie lepszych metod
produkcji.

T> REZOLUCJI powziętej przez
załóg ę „Fabloku" czytamy

in.: „Żądamy niezwłocznie wpro
wadzenia w życie słusznych norm

technicznych. Stare normy ze

względu na b. poważne usprawnię
nia w organizacji produkcji i z

uwagi na ulepszone w międzycza
sie metody pracy, jak również prze
prowadzone przeszkolenie załóg —

są za niskie", (jaga)

m.

ZAKOPANE.

Zakopiański Oddział PCK liczy
W chwili obecnej 7 kól terenowych,
11 zakładowych, i 16 szkolnych. W
sumie Oddział posiada ok. 5.000
członków.

i Na pierwszym walnym zjeździć
Zakopiańskiego Oddziału PCK u-

chwalono przeprowadzić zbiórkę
wśród członków na zakupienie am­
bulansu sanitarnego dla Ludowej
Korei. (S)

CHRZANÓW:
W marszach jesiennychh zorga­

nizowanych w Chrzanowie wzięło
udział ogółem 1.086 osób, z których
1000 uzyskało normy do SPO.

80 proc, startujących stanowiła
młodzież, (j)

TRZEBINIA:

Cementownia Górka wykonała
już swoje zobowiązania podjęte
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji
Październikowej. Wykonanie tych
zobowiązań przyniosło £68 tys. zł
oszczędności. (j/

daje doskonałe wyniki
OMAWIAJĄC ruch racjonalizatorski poszczególnych zakładów

przemysłowych powiatu chrzanowskiego — pominąć nie można

Fabryki Chemicznej w Trzebini.
W roku bieżącym ruch racjonalizatorski w tym zakładzie ma za

sobą bardzo poważne rezultaty.
IĄ7 RUCHU racjonalizatorskim-
’• bierze żywy udział zarówno

młodzież zetempowska, jak i star­
si robotnicy.

Dla
czyka,
nę do
wych.
otrzymał znaczną premię.

Obok Nalborczyka wymienić na­
leży również i innych racjonaliza­
torów, jak p. Głucha, ślusarza,
Fr. Boleka, Głowacza, Dudka, Kop
czyka, Majewskiego i innych, któ­
rzy za swoje racjonalizatorskie po­
mysły i ulepszenia, przynoszące
b. pokaźne oszczędności otrzymali
wysokie premie i odznaczenia.

W opracowaniu znajduje się jesz­
cze kilkanaście pomysłów i to b. po
ważnych, które przyniosą znowu

milionowe oszczędności.

ZAŁOGA Fabryki Chemicznej
w Trzebini — to dzielni ludzie

pracy, autorzy pomysłów i wyna­
lazków, rozumiejący swe doniosłe
zadania w realizacji wielkiego 6-
letniego Planu Gospodarczego.

Życzymy załodze tego przodują­
cego zakładu dalszych sukcesów w

ich pracy, (jaga)

przykładu podamy Nalbor-
który skonstruował maszy-
wyrobów płytek podłogo-
Wynalazca - racjonalizator

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, III piętro.
Telefony: sekretariat 246-78, dział miejski
219-48, dział terenowy 546-34, dział łączno­
ści z Czytelnikami 219-45 (w godz. 15—18).

Drukarnia RSW „Prasa”.
Dział sportowy i „Piłkarz” ul. Wielopo­

le 1. III p„ tel. 643-58.
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Hodowcy

Rasowych koni
w Nowosądeckiem
osiągają
dobre rezultaty

Powiat nowosądecki, który w

hodowli koni rasowych posiada do­
bre tradycje, specjalizuje się w ho­

dowli konia tzw.

rasy sądeckiej,
powstałego ze

skrzyżowania ko
nia roboczego z

anglo - arabem.
W Łososinie

Dolnej, w ośrod­
ku hodowlanym
PGR, hoduje się

klacze czystej krwi arabskiej. Sły­
ną one jako jedne z najlepszych w

Polsce.
Duże zasługi w hodowli konia

typu sądeckiego położył senior miej
scowych hodowców p. Michalik z

Kurowa, który
wą nagrody za

koni.

Wyhodowany
powiatu nowosądeckiego koń ty­
pu sądeckiego dzięki swoim zale­
tom znajduje coraz liczniejszych
zwolenników na Podkarpaciu, (k)

rokrocznie zdoby-
wżorową hodowlę

przez rolników

zostały w sier­
pniu br. Nie­
które z nich

pracują już dzi

siaj wspaniale,
inne borykają
się z trudnoś­
ciami z powodu
braku należytej
pomocy, opieki
i poparcia ze

strony miejsco
wych władz i

organizacji spo
łecznych.

Przykładami
dzonych kin w

twie są gminnne kina w Pilicy,
Szczucinie i Libiążu,

SZCZUCINIE kino prowa-
W dzi kobieta—Zdzisława Woj-

szczakowska. Egzaminy na kurs-
sach zdała jako prymuska, jest e-

nergiczna i samodzielna. Ze swych
obowiązków wywiązuje się dosko­
nale. Sama robi piękne afisze dla
kina. Również w Libiążu kierow­
niczką kina jest kobieta.

Istnieje jednak jeszcze wiele

kin, w których praca nie postę­
puje należycie. I tak np. w

Trzycy — Gminna Rada Naro­
dowa nie opiekuje się zupełnie
kinem. Brak pomocy ze strony
organizacji społecznych utrudnia
kierownikom kina pokonanie licz

nych trudności.

wzorowo prowa-

naszym wojewódz

Mieszkańcy
Zakopanego
proszą o stałe
koncerty
fĄ STATNIO odbył się w Zakopa-

nem czwarty z fzędu koncert
20-osobowej orkiestry Zw. Zaw.
Pracowników Sztuikj i Kultury pod
dyrekcją Jana Pasierba - Orlanda,
z udziałem solistów Jana Bara —

skrzypce i Wacława Woźniaka —

śpiew.
Na program koncertu składały

się utwory Czaj-
• kowskiego, Pucci

niego, Wieniaw-i

skiego, Griega
i inne.

Zespół orkie-

stralny Zw. Zaw.
Pracowników Kul

tury i Sztuki cie

szy się wielkim
powodzeniem

wśród wczasowiczów i miejscowej
ludności.

Należałoby się zastanowić nad
możliwością urządzania stałych
koncertów, szczególnie w sezonach
letnim i zimowym. (T. siem)

Wyremontować
opuszczone
wille

Przykładów takich można by
przytoczyć znacznie więcej. Należy
jednak przypuszczać, że miejscowe
władze gminne zainteresują się
powstającymi kinami wiejskimi i

przyjdą im z pomocą, (mik)

uj Piwnicznej
US7 PIWNICZNEJ daje się dot-
’* kliwie odczuwać brak miesz

kań dla ludzi pracy. Potrzeby te
można z powodzeniem zaspokoić
przez wyremontowanie bezpańskich
willi, stojących od 5 lat i bardzo
zaniedbanych.

Sprawą tą powinny niezwłocz­
nie bliżej zainteresować się powo­
łane do tego czynniki, (k)

W Sułkowicach

buduje się
internat
dla młodzieży

Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Krakowie wykonuje bu
dowę internatu w Sułkowicach.
Internat o łącznej kubaturze 4000
m sześć, będzie liczył około 20 izb
mieszkalnych, w których znajdzie
pomieszczenie około 150 uczniów.

Budynek ten w stanie surowym
będzie wykonany iessieze w tym ro­

ku. (ka)

Nowy
Dom Dziecka
w Rabce

W Rabce otwarty został „Dom
Dziecka" dla dzieci pracowników
drogowych. W uroczystym otwar­
ciu nowej placówki wychowawczej

wzięli udział

przedstawiciele
Partii, Zarządu
Głównego i 0-

kręgowego Zw.
Zaw. Prac. Dro

gowych, WRN,
i miejscowego
społeczeństwa.

W części ar-

ystyeznej dzieci

wykonały tań-
Ce ludowe i pieśni.

. Nowy „Dom Dziecka" obliczony
jest na 70 dsieci, które przy nauce

i beztroskiej zabawie będą spędzać
czas pod okiem troskliwych. , wy­
chowawców. (e. i.)

""



ECHO SPORTOWE

przed meczami z Bułgarami

Uroczysta
akademia
ZKS Ogniuio
z okazji
33 rocznicy Wielkiej

Rewolucji
Październikowej

Uroczystą Akademią uczciło
Z.K.S. Ogniwo Kraków 33 rocznicę
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. Akademię otworzył w imieniu
Rady Zrzeszenia Ogniwo p. Sa-
muszkiew-icz, witając m.in. obecne
go na sali przedstawiciela Głównej
Rady Zrzeszenia Ogniwo p. Bułasa.

Referat o 33 rocznicy Wielkiej
Rewolucji Październikowej wygło­
sił przewodniczący Z.K.S. Ogniwo
dr. Henryk Czapnicki. Następnie
jednomyślnie przyjęto rezolucję,
odczytaną przez przewodniczącego
klubu Sajbotha. Zebrani uchwalili:

— skierować działalność swą bez
pośrednio na przynależne zakła-,
dy pracy, by stale mobilizować

pracowników do wykonania za­
dań Planu 6-letniego;
— otoczyć stałą opieką koła spor
towe w zakładach pracy, podno­
sić świadomość ich członków i
budzić entuzjazm dla pracy zawo

dowej.
— wychować swych członków

na ofiarnych bojowników o no­
wy ustrój społeczny, wiernych
partii i wiernych wielkiej ide.i
marksizmu - leninizmu, wiernych
braterstwu ze Związkiem Ra­
dzieckim.

— by pogłębiać miłość i przy
wiązanie do Związku Radziec­
kiego — wstąpić w szeregi Towa

rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, by skuteczniej walczyć
o trwałą wieczystą przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim.
Po odśpiewaniu międzynarodów

ki nastąpiła część artystyczna aka
demii z udziałem artystów Pań­
stwowych Teatrów Dramatycz-

■nych.

Czy młodzi zabiorą głos
przy końcu sezonu?
MINĘŁY 72 godziny po warszawskim dysonansie, jaki wprowadziła

do harmonii panującej w pił karstwie porażka pierwszej naszej
reprezentacji z Czechosłowacją A. Ochłodły głowy piłkarskich zapa­
leńców rozżalonych słabą grą naszych wybrańców i wraz z uspoko­
jeniem przyszedł moment rozmyślań, jak będą wyglądać składy na

czekające nas w nadchodzącą niedzielę międzypaństwowe spotkania
z Bułgarią. ,

Opinie sprawozdawców piłkar­
skich brzmią różnie. Jeszcze ina­
czej opisują porażkę felietoniści,
dla .....................................

’’

niu
Kto z piłkarzy

irystąpi w meczach

z Bułgarią?
23 bm. wieczorem zarząd

PZPN obradował nad składa­
mi drużyn przeciw obu zespo­
łom Bułgarii. Wobec niemożno
ści wysłuchania opinii dyr. Ki­
sielińskiego, który znajduje się
wraz z drużyną B w Karwinie,
postanowiono wstrzymać się z

ostatecznym ustaleniem skła­
dów do dnia dzisiejszego.

Sądząc z nieoficjalnych wy­
powiedzi drużyna A . walcząca
w Sofii wystąpi w zestawieniu :

Borucz, Gędłek i Glimas, Susz-
ezyk, Szczurek i Wieczorek,
Trampisz, Anioła, Łącz, Kra-
sówka i Wiśniewski.

Drużyna B, grająca w

Chorzowie przedstawia się jak
następuje: Janik, Sobkowiak i
Janduda, Słoma, Parpan _

z

Szczepański, Alszer, Cieślik,
Breiter, Tim i Kubicki.

Poza ustaleniem składu za­
rząd PZPN w związku z me­
czem warszawskim z CSR A
wydał specjalne zalecenia Wy­
działowi Sportowemu PZPN.

(h)

których piłka nożna w wyda-
CSR była

Polska — CSR

na macie
2:6

Na boiskach

klasy B
W spotkaniach krakowskiej klasy B padly

następujące wyniki:
Grupa 1: Gwardia Kr II — LZS Kmita

Zabierzów 2:1 (1:1), AZS Kraków — Budow­
lani Kraków 4:2 (2:2), Stal Kraków — Ogni­

wo Kraków II 2:1 (1.1).
Grupa 2: Ogniwo Bro

nówice — Ogniwo Kra­
ków II 2:0 (1:0). Gór-,
nik Wieliczka — Spój­
nia Kraków lb 3:1
(2:1), LZS Czemochowi-
ce — LZS Bieżanów lb
4:1 (3:0), Kolejarz Kra
ków lb — Stal Wola
Duchacka 0:0.

Grupa 3. Związko­
wiec Kr 2 — LZS Puszcza 3:2 (2:1). LZS La-
giewianka — OWKS Kraków lb 3:1 (2:1).
GZKS Bolesław — Budowlani Skawina lb
4:3 (1:3), LZS Czyżyny — Unia Borek lb 3:4

(2:1).
Grupa 4. Związkowiec Kobierzanka — LZS

Wolni Kłaj 6:2 (0:2). Koleiarz Plaszów lb —

Stal Prądnik lb 3:0 (0:0).
GOTTWALDOWO.
W rozegranym w poniedziałek

międzypaństwowym meczu zapaśni
czym — Polska CSR, zapaśnicy
polscy ulegli Czechosłowacji w sto
sunku 2:6.

W w. muszej Sznajder (P) wy­
grał z Zemanem, w koguciej Tobo
ła (P) przegrał na punkty z Do-
lejsi, w piórkowej Kauch (P) prze
grał z.Rekuiką, w lekkiej Wicia,k
(P) przegrał z Odechnalem, w pół
średniej Gołacz (P) wygrał z Tu-

chym, w średniej Gros (P) . prze­
grał z Bourednikiem, w półciężkiej
Radoń (P) przegrał z Hamplem, i
w ciężkiej Jończyk (P) przegrał z

Barmanem.

Ewa Nmk

bije rekoid świata
W ostatnich zawodach pływac­

kich w Budapeszcie doskonała pły
waczka węgierska Ewa Nowak u-

stanowiła nowy rekord świata na

200 m. klas. — 2:48,8 min. Na tych
samych zawodach sztafeta męska
4 x 100 m. ustanowiła nowy rekord
Europy 3:53,5 min.

TO BYŁO oczywiste. Mogli się tu spodziewać w naj­
lepszym razie paruset kilogramów gładzicy, makreli

lub innej łatwo psującej się białej ryby, którą należałoby
odstawić do angielskich portów jeśli mieli coś za nią do­
stać, ale nie śledzia!

Tymczasem Paweł siedział przy odbiorniku radiowym
i słuchał, co mówią między sobą szyprowie niemieccy,
przyglądał się mapie Closes‘a, „macał dno" echo-sondą,
rozglądał się po morzu i — milczał. .

Wreszcie, kolo szóstej kazał przygotować włok. Gac za­
brał się do tego bez zapału, mrucząc pod nosem i klnąc.
Klarowali sieć i liny, przygotowali windę, szubienice,
bloki. Umocowali drzwi u skrzydeł włoka. Nikt jakoś nie
żartował, nie było słychać śmiechów. Pracowali w mil­
czeniu, jakby niechętnie. Mimo to, uporali się prędko

'

z robotą i znów czekali, zupełnie zrezygnowani.
Szyper zmienił kurs na wschodni. Sonda odpowiadała:

11 sążni, 14, 16, 14, 17 sążni... Było zimno, dął wiatr pół­
nocny, słońce świeciło blado zza cienkiej koronki obło­
ków. Morze było puste: ani jednego dymu na horyzoncie,
ani jednego trawlera, czy kutra.

Paweł zasygnalizował do maszyny: zmniejszyć
, kość. Czekał, aż statek zwolni.

— Sieć za burtę.
Bosman mruczał tajemnicze zaklęcia, wiążąc

matni, spluwał w morze, to znów na sieci. Ale w

machnął ręką: i tak nic z tego nie będzie; „czary" nie po­
mogą, gdy ryby nie ma...

Zebrał matnię, zamachnął się, rzucił. Inni wyrzucali
kolejne sektory za nim-

szyb-

węzeł
końcu

W finale
Pucharu ZSRR
spotkają się:
Skrzydła Sowietów
i ODKA

W półfinałach rozgrywek pił­
karskich o Puchar ZSRR drużyna
moskiewska WWS spotkała się z

drużyną Skrzydła Sowietów z Kuj
byszewa, której uległa 0:1, odpa­
dając tym samym z dalszych roz­
grywek.

W. drugim spotkaniu tegoroczny
mistrz ODKA pokonał Torpedo
(Stalingrad) 2:1.

raczej nieznaną zie­
mią! Skala zdań
na temat niedziel
nego spotkania w

Warszawie jest ol
brzymia. Waha się
od gromów potę­
pienia do słów u-

znania, od pesy­
mizmu od opty­
mizmu.

Wydaje się nam,
że najlepiej by
było wszystkie te

krytyki zsumować,
następnie podzielić przez ilość wy­
rażonych opinii i otrzymany aryt­
metycznie iloraz uznać jako wła­
ściwy wykładnik wartości naszych
piłkarzy.

Podobny, choć nie tak automa­
tyczny przepis powinien PZPN za­
stosować przy układaniu składów
reprezentacji w meczach z Buł­
garią.

Zdaniem naszym, nie wolno po­
chopnie rezygnować z usług „sta­
rych zawodników". Nie wolno rów
nież potępiać ich w czambuł, obar­
czając jedynie winą za klęskę war­
szawską. Prócz piłkarzy, powinien
się uderzyć w piersi kapitanat
PZPN, który eksperymentował w

meczu warszawskim przeprowadzę
niem wiwisekcji w postaci wsta­
wienia Gędłka na środek pomocy.
Eksperyment ten, jak wiemy, za­
kończył się zgodnie z powiedzeniem
„operacja się udała — chory u-

marł".
Mamy nadzieję, że w nadcho­

dzącą niedzielę nie będziemy
mieli już naiwnych koncepcji
wstawiania obrońcy na środek
pomocy,' napastnika na pozycję
pomocnika i skrzydłowego na

miejsce obrońcy.
Oczekujemy, że nastąpi owe

sca’en'e arytmetyczne reprezen­
tacji A i B, po którym dwie po­
dzielone „ilorazowe" jedenastki
stawią czoła piłkarzom Bułgarii
w Sofii i Chorzowie.
W ten sposób, być może, zapo­

mnimy o dysonansie warszawskim
i wyniki spotkań z Bułgarią za­
kończą pełnowartościowymi a-

kordami tegoroczny sezon między­
państwowych spotkań naszych pił­
karzy. (h)

Str. 6

Kolarze

zamknęli sezon
Na zamknięcie sezonu kolar­

skiego zorganizował KOZK wyścigi
w 4 grupach na szosie katowickiej.
Na 50 km. w grupie licencjonowa­
nych zwycięstwo uzyskał Motyka
(Gwardia) 1:23,05 gdz. W grupie
„kartowiczów" na 30 km. pierwszy
był Dyląg (Gwardia) 53.07 min. i
W grupie
zwycięstwo odniósł

Ogniwa 38:38 min. a w grupie na

dystansie 5 km. — pierwsze miej­
sce zajęła Śiusarzówna z Ogniwa
13:25 min.

I

„turystów" na 20 km. j
Siekierski z

Giacze CSR

iv karykaturze
Ałaszewskiego

ECHO KRAKOWSKIE

Błyskawiczny konkurs »Echa«

KTO ODGADNIE
wyniki meczów z Bułgarią?

WSZYSTKICH Czytelników którzy wzięli udział w konkursie

sportowym „Echa" na wytypowanie wyników meczów z CSK
zawiadamiamy, że ostateczny wynik konkursu oraz wykaz nagrodzo
nych osób podamy z końcem bieżącego tygodnia. Ze względu na to.
iż rozpisywane przez nas błyskaw iczne konkursy sportowe cieszą sig
dużym zainteresowaniem wśród Cz ytelników, ogłaszamy nowy kon­
kurs na odgadnięcie wyników spotkań z Bułgarią, które rozegrane
będą w nadchodzącą niedzielę tj. 29 bm.

Przypominamy, że pierwsze dru*
żyny obydwóch państw spotkają
się w Sofii, natomiast drugie w

Chorzowie.
Dla zwycięzców konkursu prze­

widziane. są liczne, i wartościowe
nagrody książkowe. Ostateczny ter
min nadsyłania odpowiedzi upływa
w piątek 27 października o godzi­
nie 20.

WARUNKI KONKURSU:

1, Należy czytelnie i dokładnie

wypełnić zamieszczony kupon, wy
pisując wyniki końcowe i do przer
wy, uzyskane przez nasze drużyny
w Chorzowie i. Sofii. Wypisać wy­
raźnie imię i nazwisko oraz adres.

2. Należycie wypełniony kupon
przesłać na adres „Piłkarza" Kra
ków ul. Wielopole 1 III p do dnia
27 bm. godz. 20. Na kopercie za­
znaczyć:. konkurs sportowy.

3. Odpowiedzi muszą być nadsy­
łane na oryginalnych kuponach
„Echa Krakowskiego*".

Tegelhof

2 mecze

bokserskie .

za jeden bilet
Sekcja bokserska ZKS Ogniwo

organizuje w niedzielę dnia 29 bm.
w hali WKKF dwa spotkania pięś­
ciarskie a to: o godz. 17,30 ze

Związkowcem Kraków, a o godz.
19,30 z drużyną Górnika z Rudy
Śląskiej.

Na obydwa mecze ważny jest
jeden bilet.

turko tać. Liny holownicze szybko zsu-Winda zaczęła
wały się z pokładu, podczas gdy Kotowski głośno wykrzy­
kiwał „marki", żeby szyper wiedział, ile ich wyszło. „Sam-
son“ kołysał się, fale uderzały o burtę, chlustały w twa­
rze, czasem nawet sięgały pokładu, rozlewając się płasko,
szeroko. Ludzie otrząsali się, zacierali ręce. Wacek Mucha

dygotał z chłodu, który biegł mu dreszczem po krzyżu.
Dominik poganiał go:

— Ruszaj się, zaraz ci się cieplej zrobi! Przyglądać się
tu przyszedłeś?

— Stop winda! — powiedział Paweł.

Zapiszczały taśmowe hamulce, syknęła para. Gac spiął
liny klamrą. Statek wykręcał wolno, póki liny nie pode­
szły wzdłuż burty.

— Ster prosto. Całą naprzód! — padły komendy.
Wibracja maszyn wzrosła. Liny napięły się, zaczęły lek­

ko drżeć, siepiąc wodę. Paweł patrzył uważnie, jak idą:
czy włok rozwarł się prawidłowo, czy nie zaczepia o dno,
czy matnia się nie skręca.

— Co leży na kompasie? — spytał.

Porażki Vany
i Andreadisa

Turniej tenisa stołowego, roze­
grany w Pradze z udziałem 250
ping-pongistów, wśród których,
znalazła się czołówka zawodników
czechosłowackich, przyniósł wiele
niespodzianek. Już w początkowych
spotkaniach wyeliminowani zostali
trzej reprezentanci CSR. Stipek
przegrał z Koudelką, a faworyci
turnieju Vana i Andreadis pokona
ni zostali w ćwierćfinałach, przy
czym Vana przegrał z Vyhnanow-
skyrn.

Pierwsze
_

.

jął Tereba, wygrywając finale K
Tokarem 3:2.

miejsce w turnieju za-

Dziś w Okocimiu

finał wojewódzki
Pucharu Polski
Gmardia IV Kr.

Spójnia Okocim
Finałowe spotkanie o Puchar Pol

ski na szczeblu wojewódzkim odbę
dzie się w Okocimiu dziś w środę
o godz. 14. Gwardia IV Kraków wy ,

stąpi w swym najsilniejszym skła- j
dzie z zawodnikami ligowymi: Ma
moniem, Kupą, Dudkiem i Jaśkow-
skim na czele.

Zmiany
w terminarzu
II ligi

W
Bułgaria, który odbędzie się w nad
chodzącą niedzielę tj. 29 bm. w

Chorzowie, wydział gier i dyscy­
pliny PZPN przesunął
rozgrywki II ligi gru
py wschodniej z 29
października na 5 li­
stopada br. Dwa za­
ległe soptkania tej gru
py: Związkowiec Cheł
mek —- Ogniwo By­
tom j Lubłinianka —

Stal Lipiny wyźnaczo
ne zostały na 1 listo­
pada br.

zachodnia zakończy roz-

zgodnie z terminarzem a

związku z meczem Polska —

Grupa
grywki
więc w dniu 29 bm.

Uwaga p.pacy
Sekcja pływacka KS Związko­

wiec rozpoczęła treningi na pły­
walni Ogniwa. Pierwszy trening
odbędzie się 24 bm. (wtorek) o go­
dzinie 19. Wpisy nowych członków

przyjmuje sekretariat klubu ul.
Sławkowska 6 w godz. 8—15 i

7—19.

Zapał podał mu kurs, on zaś spojrzał na kierunek fali
i po chwili rozkazał:

— Dwa rumby w lewo.
— Dwa rumby w lewo — powtórzył sternik.
— Ten kurs trzymać — rzekł Paweł i znów badał wzro­

kiem napięcie lin.
Wolne wachty zeszły pod pokład. Kocorz wołał, żeby

sobie wzięli gorącą kawę. Zimny wiatr wzmagał się, gwiz­
dał w wantach i syczał w antenie. Niebo zasnuwało się
coraz grubszą przesłoną szarego nalotu, który skupiał się
w gęstniejące ławice i gasił słońce. W powietrzu unosiły
się pojedyncze drobniutkie pyłki śniegu.

Mucha, który nie zszedł z innymi do kubryku, przy­
niósł Pawłowi kubek kawy. Szyper podziękował mu uś­
miechem i dał mu papierosa. Stali obok siebie, obaj za­
patrzeni w liny holownicze.

— Oj, tak bym chciał, żeby się udało — westchnął chło­
pak.

Paweł położył mu dłoń na ramieniu.
— Nie bój się: prędzej czy później musi się udać.
Wierzył w to. Musiało tak być!
Wyczuł, że Mucha drży z zimna. Spojrzał na jego posi-

niałą twarz.
— To jeszcze dzieciak — pomyślał. — Zmiataj teraz

pod pokład — powiedział. — Zimno...
— A pan? — spytał Wacek nieśmiało.

Pawła to zniecierpliwiło.
— Już ty się o mnie nic martw — odrzekł szorstko.

Chłopiec odszedł zmieszany, Paweł zaś powrócił do
swoich obserwacji i ’

(33) (D. c. n.)

Szczypiorniści
Ogniwa i Włóknia’za

przegrywają
W niedzielnych spotkaniach o mistrzostwo

obu lig szczypiorniaka uzyskano następujące
wyniki:

I LIGA

Spójnia Katowice — Ogniwo Kraków 11:9
(6:3). Szczypiorniści Ogh.wa wystąpili w moc

no osłabionym składzie bez kilku czołowych
zawodników, którzy są jednocześnie koszyka­
rzami i ze względu na rozgrywane w tym
dniu spotkania nie mogli wziąć udziału w za­
wodach M:mo to rezerwowa drużyna Ogniwa
by a prawie przez cały czas zawodów równo­
rzędna Spójni i pizy bardziej obiektywnym
arbitrze mogła rozstrzygnąć spotkanie na

Swoją korzyść. Bramki dla

zwycięzców zdobyli: Gry-
@ mek — 4, Małolepszy — 3,

Jonkisz — 2 oraz Tomecki
i Zaja po jednej. Strzelyca-
mi bramek dla Ogniwa byli:
Wasilewski — 6, lec — 3.
Spotkanie sędziował p. Przy
godz.ki iŁódź).

AZS Katowice — Kolejarz
Gwezno 12:1. Budowlani
Chorzów — Kolejarz Tarn.
Góry 8:4, Budowlani
Opole — Włókniarz Łódź
7:5.

II LICA

Bydgoszcz — Górnik S-'emianowice
(7-2), Kolejarz Opole. — Stal Kuźnia

Włókniarz Kraków
:e nie zostało zakończone,

niezadowolona z

Zw.
12:10 . ..

Racborska 13:6.
Stal Siemianowice

2:0 (2:0) Spott:
gdyż drużyna krakowska, ..

_

orzeczeń sędziego na 20 min. prezd końcem
meczu opuściła boiska

Unia Krowodrza — AZS Wrocław 5:5 (1:3).
Do przerwy przewagę mieli goście, przepro­
wadzając wiele niebezpiecznych akcji. Po pa­
uzie gra się wyrównuje, a nawet pod. koniec
meczu lekką prezwagę zdobywają gospodarze.
Strzelcami bramek byli dla AZS-u: Ciupryk
— 3 i Maliszewski T. — 2, dla Krowodrzy:
Kusiak — ? i Sirdyka — 2. Zawody pro­
wadził p. Kościelny (Tarnowskie Góry).

Siatterze CHPi

zdobyli
puchar PMT

Ostatnio rozegrano w Krakowie
turniej siatkówki kół sportowych
o puchar ufundowany przez koło
sportowe PMT. W turnieju uzy­
skano następujące wyniki: Leśnik
Unia — Poczta 2:0. CHPM —

Stal Newa Huta 2:1, Instytut Od­
lewnictwa — PMT 2:0, CHPM —■
Unia Leśnik 2:0, Kolejarz -— In­
stytut Odlewnictwa 2:0.

W finałowym spotkaniu CHPM
zwyciężyła Kolejarza 2:1, zdobywa­
jąc tym samym puchar przechodni.

Błyskamy konkurs

sporiojbjj „Echa“
Kupon

Polska A — Bułgaria A

(w Sofii)...................... . .

dla ..........

do przerwy............................

dla..........................................

Polska B — Bułgaria B

(w Chorzowie)...................
dla..........................................

do przerwy .......

dla..........................................

Imię............................................
Nazwisko.................................

Adres ........................... .


